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Listy należy frankować. — Reklamacie otwarte 
wolne ced opłaty. 


Rozegrały się w czasie ostatnim 
w Niemczech zdarzenia, które siłą 
rzeczy zwrócić muszą na siebie bacz- 
uwagę zagranicy. Oto kanclerz 
RAS Brüning, przeszedł do bardzo 
stanowczej ofensywy przeciw dema- 


ng 


gogji prawicowej, tak niesiychanie 
szkodzącej kredytowi politycznemu 
Rzeszy zagranicą. 

Ciężką jest sytuacja wewnętrzna 


ać Niezwykły chaos politycz- 
idzie tam w parze z objawami 
największego rozs stroju gospodarczego. 


SE 


Nastroje tiumów podtrzymują ich 
; ywódcy najskrajniejszemi 1 naj- 
bardzie! demagogic znemi  haslami, 


pozwalają na przycichnięcie 

kroków. Rząd, 
koniecznością utrzy- 
wobec pokojowo 
a podtrzymywa 


które nie 
wiz) O: ISTY cznych 

aoa między 

mania autorytetu 


usposobi onej zagranicy 


niem swej popularności wobec szero- 
kich mas, zmuszony był rzucać tym 
ostatnim oG czasu do czasu olbrzy- 
— sumy na „Ostbilfe” lub też zwyż- 


sę ceb na piody rolne. 

lw c jężkich w ślad zatem warun- 
kach znalaz! się rząd konclerza Brii- 
Po wrześni zę 
WCÓŻONO gawes  rychły 
albo też oddanie się w ATT 
genserga 1 Fiittlera. 
JESO początkOWwyc = posunięć świad- 
m z a pokiaskiem prawi- 
Gy. Ewiżde yio ten: nieraz aż nadto 
wyraźne podkreślanie dążeń rewi izjo- 
nistycznych w polityce zagranicznej 
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i dziwne ustosunkowanie się do anty- 
polskiej hecy, rozpętanej przez ży- 
wioty nacjonalistyczne. 


Zrozumiał jednak, bo rozumieć w 
końcu musiał Brüning, że taktyka 
ulegania prawicy na dłuższą metę, 
utrzymać się nie da. Wpływ czynni- 
ków zewnętrznych a ściślej mówiąc, 
zagranicznych kół finansowych, od 
których zarówno rząd jak i całe nie- 
mieckie życie gospodarcze są w zupeł- 
ności zawisle, skłonić go musiał do 
zerwania nici, nawiązanych z Hittle- 
rem. W prawdzie tegoż Hlittlera uży- 
wano chętnie jako straszaka i usiło- 
wano nim szantażować polityków 
zachodnio - europejskich, ale ostatecz- 
nym rezultatem tego swaszenia była 
tyiko paniczna ucieczka kapitałów 
zagranicznych z Niemiec. 

Przyszło Briiningowi stworzyć w 
parlamencie większość gotową go po- 
pierać pod hasłem reform  budżeto- 
wych oraz starań o dalszą rewizję 
planu Younga i o pożyczki zagrani- 
czne na cele produkcyjne, Jest rzeczą 
jasną, że większość, któraby się sku- 
piła dokoła takiej polityki, nie może 
głosić hasel odwetu a więc musi się 
odciąć od sympatyzowania tak z par- 
tją narodowo - socjalistyczną jak i 
nacjonalistyczną. Musi bowiem umoż- 
liwić rządowi rokowania z zagranicą, 
głównie z Francją, Anglją i Stanami. 


Dzień ro bm. był dniem, w któ- 
rym zerwanie kanclerza z obozem 
prawicy uzewnętrzniło się w formie 
jaskrawej. Po wygłoszeniu napuszo- 
nych oświadczeń opuszczają berliński 
Reichstag dwie frakcje: nacjonaliści 
Hugenberga i narodowi socjaliści. Hit- 
tlera. Opuścili teren walki ci, którzy 
dotąd reprezentowali najdalej posu- 
niętą bojowość. Kanclerz Brüning 
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21—17 Dr. 


Ee T 
znalazł większość wśród innych par- 
tyj. 

Wyraz nowym swym ideałom dał 
Brüning w swem, oddawna z napię- 
ciem oczekiwanem, exposć. Potępił w 
niem demagogję nacjonalistyczną, jako 
w najwyższym stopniu uniemożliwia- 
jącą wszelkie zabiegi o porozumie- 
nie „międzynarodowe. Pozatem dowo- 
dzi! konieczności załatwienia sprawy 
reparacyj wojennych w duchu dalszej 
ich redukcji, Nie pominął zarazem 
ogranego już wd dostatecznie 
hasia o „Osthilie”. Ugodowa w sto- 
sunku do zagran: cy a nacechowana 
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Z ostalniej chwili. 
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REDAKTOR NACZELNY I ODPOWIEDZIALNY 
MARCELI SZAROTA. 


rzemia 


polityki 
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umiarkowaniem w zakresie 
wewnętrznej, odbiegła ta mowa 
znanego typu mów kanclerskich. 

Idzie w tem wszystkiem jednak 
o rzecz jedną, najistotniejszą. Czy u- 
Śświadomiwszy sobie  niebezpieczeń- 
stwo, grożące samym Niemcom, o- 
becny rząd Rzeszy wyciągnie z tego 
konsekwencje i odgrodzi się ostatecz- 
nie cd żywiołów wojującego nacjona- 
lzmu, dążącego uparcie do wywoła- 
nia nowych konfliktów zbrojnych? 
Czy jest to wszystko tylko grą, obli- 


O | 20 gr.” 
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czona na przypodobanie się bogatym ` 


w złoto tresorom Banku Francuskie- 


Przemówienie Premjera Sławka 
do posłów i senatorów B. B. W. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 lutego. 
| zodz. 5 popoiudniu odbyło się w sa- 
ionach przzydjum Rady Ministrów 
zapa ię towarzyskie posiów i senato- 
rów B. W. R. na zaproszenie Pre- 
mam Si" a 

W/ zebraniu wzięli udział wszyscy 
członkowie Rządu, podsekretarze sta- 
nu, wyżsi urzędnicy prezydjum Rady 

Graz kiub A EWY i se- 
WR. niemal w komplecie. 


Ministrów. 


naci E Ja 


W czasie zebrania Premier Sławek | 


j DW 
poslów 
słowach 
ma te- 


RE mówił da zzromadzon ych 
senatorów, W serdecznych 
nawiązując do pracy BBWR. 


Wczoraj © 
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renie izb ustawodawczych. Poruszył 
przytem zagadnienie zmiany ustroju, 
wyrażając zaje że obecnie klub 
BBWR. będzie mógł przeprowadzić 
tę pracę, która niezawodnie da trwałe 


rezultaty nietylko dla nas, ale i dla 
przyszłych pokoleń, wobec których 
ponesimy wielkie brzemię odpowie- 


dzialności. 

P. Premjer zakończył przemówie- 
nie serdecznem podziękowaniem pod 
adresem wszystkich posłów i senato- 
rów BBWR. za dobry nastrój i har- 
monijne zgranie się w atmosferze 
wspólnej pracy państwowej. 


Żądanie ratyfikacji polsko-niemieckiej 
umowy handlowej. 


Berlin, 14 lutego. (PAT.) Reichs- | handlową oraz umowę o rozejmie cel- 


tag na wczorajszem 
uchwalił w drugiem czytaniu budżet 
ministerstwa gospodarki oraz tymcza- 
sowej Rady gospodarczej Rzeszy. W 
dyskusji przemawiał między owoc, | 
przedstawiciel partji państwowości, | 
Meyer, domagając się z naciskiem, 
aby rząd kontynuował politykę trak- 


tatów handlowych i przedstawił do ! 
polsko-niemiecką umowę ' w traktatach z innemi państwami, 
———- 


ratyfikacji 


posiedzeniu | nym. 


Mówca energicznie występuje 
przeciwko żądaniu nacjonalistów wy- 
powiedzenia obecnych umów z innemi 
państwami, Niemcy nie mogą odsta- 
pić od zasady klauzuli największego 
uprzywilejowania, ponieważ 3/4 eks- 
portu niemieckiego zagwarantowane 
jest dzięki zasadzie klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania, zastrzeżonej 


Sprawa pożyczki niemieckiej 
w francuskiej Izbie deputowanych. 


Paryż, 14 lutego. Deputowany Fu- 
met (umiarkowany) omawia projekt 
pomocy finansowej dla Niemiec, co 
do której rząd domaga się odrocze- 
nia dyskusji. Mówca zaznacza, że 
chodzi tu o udzielenie rządowi nie- 
mieckiemu pożyczki w wysokości 240 
miljonów franków w zamian za nie- 
miecką akcję gwarancyjną. Czyż Bank 
wypłat międzynarodowych nie został 
zorganizowany właśnie dla tego ro- 
dzaju operacyj kredytowych, zapytuje 


| 


mówca. Jest rzeczą konieczną, aby 
parlament był co do tych spraw do- 
kładnie ponformowany. Minister Fran- 
din w odpowiedzi stwierdza, że cho- 
dzi tu o prostą operację skarbową. 
Poprzedni gabinet otrzymał upoważ- 
nienie dla dokonania tej prostej ope- 
racji bankowej. Nie „pociągnie ona za 
sobą żadnej gwarancji rządowej. Wnio- 
sek o odroczenie dalszej dyskusji nad 
interepelacją został uchwalony 550 
głosami przeciw 11. 


Samoloty spłonęły. 


(tauopuodsoioq oZəzseu PO UWsUOJa L) 


Wilno, 14 lutego. 


Z pogranicza |skowych  hangarach lotniczych, 


w 


donoszą, iż przed paru dniami pod | których znajdowało się 8 samolotów. 


Borysowem o pożar w woj- 


Ogień powstał w nocy. Gdy pożar 


j 
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PRENUMERATA: 
Mieiscowa miesięcznie: bez dostawy do do- 
mu 4'89 — z dostawą 5'30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
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go? Czy nie idzie o to tylko, by za 
cenę frazesów politycznych, nie re- 


zygnując z żadnych postulatów poli- 
tycznych, uzyskać od aljantów wszel- 


kie możliwe beneficja? Czy idzie o 
powtórzenie eksperymentów Strese- 
manna i to może jeszcze we więk- 


szych rozmiarach? 


Nas Polaków nieraz już zawiodły 
co do Niemiec złudzenia. Mimoto 
przyjmujemy z zadowoleniem te ozna- 
ki niemieckich przemian. Przyszłość 
pokaże dopiero, czy istotnie w poli- 
tyce Niemiec nastąpilo odprężenie 
pokojowe, powitane z takiem uzna- 
niem przez prasę zachodnio - euro- 
pejską. Czekamy czynów. 


TEAS "TER OO S 0 


zauważono, wartownicy starali się we- 
zwać straż ogniową, znajdującą się o 
kilka kilometrów od hangaru, lecz 
wskutek przerwania linji telefonicznej 
nie udało się to. Po przybyciu woj- 
skowego oddziału saperów akcja ra- 
townicza okazała się wykluczoną z 
powodu zamarznięcia wody. Wszyst- 


kie samoloty uległy zniszczeniu, a 
hangary spłonęły doszczętnie. Pożar 
powstał wskutek podpalenia.  Aresz- 


towano kierownika hangaru i czterech 
strażników. 


Warunki Gandhiego. 


Ajilahabad, 13 lutego. (PAT). Ko- 
mitet Kongresu omawiał wniosek 
Gandhiego, przewidując cy warunki, na 

jakich zgodzil się on na zawieszenie 
Akcji bierne ego oporu. Warunkami te- 
mi są między innemi: powszechna 
amnestja w stosunku do więźniów po- 
litycznych oraz nieprzeszkadzanie wy- 
stawianiu posterunków indyjskich 
przed sklepami z napojami alkoholo- 
wemi oraz przed magazynami towa- 
rów bławatnych dla niedopuszczania 
do dokonywania w nich zakupów. 


Nowe walki w Indjach. 


Bombaj, 13 lutego. (PAT). W Be- 
nares w czasie bójki między Hindu- 
sami a muzułmanami, którą wywoła- 
ło zamordowanie. pewnego kupca 
handlującego materjałami zagranicz- 
nemi, dwie osoby zostały "A zaś 
77 odniosło rany. W całem mieście 
wybuchły starcia. Policja  patroluje. 
W Jambusar około 40 zwolenników 
akcji niepłacenia podatków zamordo- 
wało strażnika hinduskiego i raniło 
ciężko dwóch jego towarzyszy. 


Tragiczny wypadek 
w kopalni. 


Katowice, 13 lutego. (PAT). Wczo- 
raj w południe na kopalni Giesche w 
szybie Karner w Nikiszowcu, w cza- 
sie podpierania stropu nastąpił gwał- 
towny wstrząs, skutkiem którego 52 
berwały się zwały węgla i zasy pały 
dwóch górników, Wiktora Mala i 
Hentyka Szajnowskiego. Wszczęta na- 
tychmiast akcja ratunkowa doprowa- 
dziła do wydobycia obu zasypanych, 
którzy jednak nie dawali już znaku 
życia. Władze górnicze prowadzą w 
tej sprawie dochodzenia. 


Sir 2 GAZETA LWOWSKA z dnia 15 lutego 1931. Nr. 37 
r brakom ulżyć. Wystarczy przypo- , rej wyrosło jednak pokolenie, które 
i mnieć akcję komitetów wojewódzkich | wywalczyło wolność Polsce! 
pomocy młodzieży, akcję  komisyj Opinje przedstawicieli młodzieży, 
zdrowotnych i komisyj opieki nad | wyrażone w ankiecie, są atoli w więk- 


Pod takim tytułem, jak w E. 
ku, rozpisała niedawno im wat- 
szawskiego „Świata“ ankiekę, skiero- 
wana do młodzieży akademickiej, ia 
obejmującą kilka zapytań, jako to: 1) 
Warunki materjalne i moralne stu- 
djów, 2) kwestja obroru zawodu, 3) 
zainteresowania sztuką i literaturą, 
4) udział w sporcie, 5) pogląd na za- 
wieranie małżeństw, 6) stosunek da 
domu rodzicielskiego i 7) zapatrywa- 
nią na potrzebę autorytetu. 

Redakcja „Swiata“ stanęłą na 
stanowisku, że w Polsce istnieje gorą- 
ca troska o dziecko i o młodzież szkol 
ną, że natomiast znacznie mniej zaj- 
muje się społeczeństwo młodzieżą a- 
kademicka. „Z chwilą, gdy na skrzy- 
dłach matury pisklę odlatuje z gnia- 
zda rodzinnego, tracimy je z oczu, 
aby spotkać je dopiero u warsztatu 
pracy zarobkowej -- z dyplomem, 
lub — częściej — bez niego”. 

Nic wchodzimy w to, czy Re- 
dakcja „Swiata“ ma słuszność, jeśli 
mówi o pewnem zaniedbaniu ze stro- 
ny społeczeństwa w stosunku do mło- 
dzieży szkół wyższych; odkładamy 
na razie tę sprawę na bok. Na każ- 
dy sposób stwierdzamy, że ankieta 
była potrzebna, że została postawio- 
na dobrze į że nadeszło na nią 20 od- 
powiedzi „od najbardziej upraw- 


nionych przedstawicieli organizacyj 
studenckich w Warszawie, reprezen- 
tujących wszystkie uczelnie, różne 


dziedziny pracy į główne prądy ideo- 
we”. Są tu odpowiedzi kierowniczych 
jednostek z instytucyj akademickich 


zarówno samopomocowych, jak i po- 
lityczno-ideowych. 


Redakcja podzieliła sobie materjał 
ankiety na partje i w ostatnim zeszy- 
cie „wiata“ przynosi odpowiedź na 
pytanic pierwsze, bardzo ważne, do- 
tyczące położenia materjal- 
nego i moralnego dzisiejszej 
młodzieży akademickiej w Polsce. 

Poglądy na tę kwestję są u przed- 
stawicieli młodzieży niejedno- 
lite, a różnice zapatrywań są bar- 
dzo charakterystyczne. 

Naogół brzmi nuta narzeka- 
nia, jeśli idzie o sytuację materjalną. 
Uczestnicy ankiety stwierdzają u mło- 
dzieży wielką biedę, która udaremnia 
jej należyte traktowanie okresu stu- 
djów wyższych. Wprawdzie istnieją 
doskonale zorganizowane instytucje 
samopomocowe, wprawdzie zrobio- 
no już dużo w zakresie mieszkań i 


JAN ŚCIBOR. 


* kuchni akademickich, ale mimo 
wszystko pomoc ta jest — zdaniem 
młodzieży — niedostateczna. 


Studenci i studentki mają „z domu* 
pomoc minimalną, „dochody*” ich 
wynoszą najwyżej do rşo zł. mie- 
sięcznie, musi więc młodzież obar- 
czać się lekcjami i zarobkami ubocz- 
nemi, co odciąga ją od nauki. Każ- 
dy śpieszy się, aby jak najprędzej i 
najłatwiej odbyć studja i osiągnąć dy- 
plom, AA. ma dać kandydatowi ka- 
wałek chleba i otworzyć mu drzwi do 
karjery życia. 

Stąd wysuwa młodzież, jako gł ó- 
wny postulat — żądanie więk- 
szej materjalnej pomocy dla młodzie- 
ży akademickiej, przedewszystkiem w 
formie zwiększenia t. zw. sty- 
pendjów rządowych. Przytem 
odzywają się głosy, aby wszelka pomoc 
dla młodzieży przychodziła do niej 
tylko za pośrednictwem organizacyj 
samopomocowych, a nie innemi dro- 
gami (np. przez rektoraty, senaty itp.), 
na co zaiste trudnoby się zgodzić! 

Nie wszyscy jednak zapatru- 
ją się na położenie materjalne mło- 
dzieży tak pesymistycznie. Jeden z od- 
powiadających stwierdza, że sytuacja 
materjalna młodzieży jest w niepodle- 
głej Polsce'znacznie lepsza, niż 
było dawniej. 

Wskazuje na wydatną pomoc spo- 
łeczeństwa, idącą w rozmaitych kie- 
runkach. I ten właśnie autor ma nie- 
wątpliwą rację. Nikt nie prze- 
czy, że młodzież nasza, a przynajmniej 
znaczna jej część, ma ciężkie warun- 
ki życiowe, ale z drugiej strony na 
prawdziwą chlubę Polski podnieść 
trzeba istotnie, że Rząd nasz, ż: wła- 
dze akademickie, że społeczeństwo, 


młodzieżą, senackich i międzyuczel- 


nianych, aby wykazać, ile czyni się | 


u nas dla usunięcia tych trudności 


życiowych, na które nasza młodzież 
akademicka natrafia. 
Taka Komisja opieki zdrowotnej 


i opieki nad młodzieżą we Lwowie, 
pracując poď nieskończenie ofiarnem 
kierownictwem prof. Henryka 
Halbana, ma już swoją wprost h i- 
storyczną kartę. 

Młodzież odpowiada na to, że ta 
pomoc idzie przecież z jej taks i o- 
płat, Dobrze! Ale, czyż Rząd i wła- 
dze akademickie nie poświęciły tych 
taks i opłat ofiarnie na rzecz młodzie- 
ży? Czyż np. dawny rząd: austrjacki 
czynił kiedyś coś podobnego? A zre- 
sztą obok taks, wchodzą w te fundusze 
także nadzwyczajne, stałe zasiłki rzą- 
dowe, i pomoce materjalne, płynące od 
społeczeństwa. 


Żąda również ktoś z członków an- 
kiety znacznego obniżenia opłat i taks 
uniwersyteckich, taks egzaminowych 
itp. Czy słusznie? Chyba nie. Przecież 
i tak od szeregu lat odracza się 
olbrzymiej większości mło- 
dzieży akademickiej trzy 
czwarte taks na lata całe (może i ad 
Kalendas Graecas), a to, co zostaje, 
idzie właśnie przeważnie na potrzeby 
samej młodzieży. 

Taksy i opłaty muszą istnieć, bo 
inaczej skądby wziął Rząd pieniędzy 
na tak intensywną akcję zapomogową 
dła studentów i dla instytucyj akade- 
mickich? Przecież w Polsce chyba 
się nie przelewa od dochodów, i nie 
można żądać, aby znowu zbyt wiele 
otrzymywać zadarmo lub za pół-dar- 
mo. Przypomnijmy sobie tylko, w jak 
ciężkich warunkach wychowywały się 
KOTACH pokolenia polskie i jak wy- 


czynią bardzo wiele, aby trm | glądała owa bieda akademicka, w któ- 


Napad na sanatorjum. 


Warszawa, 13 lutego. (PAT). 
Wczoraj na tle zemsty za wydalenie 
w grudniu z. r. wszystkich pracowni- 
ków Sanatorjum dla dzieci im. Mede- 
na w Międzyszynie, Woj. warszaw- 
skie, dokonano napadu na sanatorjum. 
Napastnicy w liczbie kilkudziesięciu 
powybijali szyby, powyłamywali ra- 
my okienne, a następnie ostrzeliwali 
budynek, gdzie znajdowały się dzieci. 
W czasie napadu został raniony od 
strzałów lcek Goldberg oraz pobita 
dr. Ewa Cybulska i miejscowy dozor- 
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jako element państwotworczy. 


V. 

Siedział w Magdeburgu i wierzyli, 
że wróci i zrobi w Polsce porządek. 
Tembardziej wierzą w to teraz i tą 
wiarą i tą nadzieją trwają..  Sulejó- 
wek bliżej od Magdeburga. Ale mimo 
to na razie są piłsudczycy pozostawie- 
ni sami sobie. Są znów jak w r. 1917 
rzuceni na głęboką wodę, w której 
nietylko niewolno im utonąć, lecz 
jeszcze innych wyciągnąć mają z toni 
i wyprowadzić ich na suchy brzeg. 
Sprawa to arcytrudna, bo dookoła 
czuć zanik instynktu samozachowaw- 
czego, a ciężko ludzi ratować wbrew 
ich woli, gdy sami bezradni są i bier- 
ni, gdy nie doceniają złego. Tymcza- 
sem tego złego w Polsce coraz wię- 
cej. Wszystko się gmatwa w niej 
i wszystko rozprzęga. Rozprzęg ają się 
przedewszystkiem te więzy pojęciowe, 
które są klamrami państwowości. 
Jedni ciągną w lewo, drudzy w pra- 
wo. Jedni mówią wciąż i krzyczą 
o narodzie, drudzy o społe- 
czeństwie. Najmniej jest takich, 


co myślą bezustanku o Państwie. 
To ostatnie bywa przedmiotem dekla- 
gi politycznych od czasu do cza- 

ale zrozumienie potrzeby podpo- 
* Mock mu wszystkich aspiracji 
drugorzędnych jest wciąż rzadkością. 
O silnym Rządzie niema mowy, bo 
pragnie rządzić Sejm, o  zorganizo- 
waniu należytem naczelnych władz 
wojskowych, choć od tego bezpie- 
czeństwo kraju zależy, też nie chcą 
myśleć obawiające się wszelkiego auto- 
rytetu nadrzędnego stronnictwa. Źle 
się dzieje we wszystkich prawie dzie- 
dzinach zbiorowego Życia. Rozpętany 
z więzów wszelakich parlamentaryzm 
wyradza Się coraz to bardziej w bez- 
płodne i złośliwe gadulstwo i hamul- 
cem się staje w fundowaniu Polski 
mocarstwowej, sądząc pretensjonalnie, 
że jest jego motorem. 

Większość sejmowa pozostaje wciąż 
płynną i kształtuje się od przypadku 
do przypadku. Zależnie od kombina- 
cji i szalbierstw partyjnych krętaczów. 
Z chaosu intryg kuluarowych wyla- 


ca, W celu utrudnienia wezwania po- 
mocy, napastnicy poprzecinali druty 
telefoniczne i ustawili posterunki na 
drodze. 2 pośród napastników pozna- 
no komunistć'v braci Żółtków, Mün- 
za, Eisenbranda i Grosza. Dokonano 
aresztowania komunisty  Eisenbranda 
oraz jego żony, Mos:ka Cuchmana i 
Roszki Gutrajna. Napastnicy zbiegli 
przed przybyciem pomo. posterun- 
ku P. P., który oddalony jes. od miej- 
sca napadu o 2 klm. Dochod. nia w 
toku. 

DOST DOORIA RE REI 


niają się coraz to jakieś „rządy koali- 
cyjne“ bez linji przewodniej, bez 
woli i bez głowy. Polska ma z nich 
pożytek minimalny. Ale takie właśnie 
surogaty dogadzają najbardziej prze- 
wódcom klubów sejmowych, na któ- 
rych są łasce i niełasce. Ministrowie 
muszą ubiegać się bezustanku o wzglę- 
dy różnorodnych, nieraz całkiem roz- 


bieżnych grup, oscylując pomiędzy 
ich wymogami i okupując im się w 
rozmaity sposób. To stanowi ich 


główną troskę niestety, nie bezwzglę- 
dna i śmiała obrona interesów Pań- 


stwa. Te bowiem nie dadzą się go- 

dzić przeważnie z uroszczeniami po- 
ik . . 

szczególnych klik. Na każdy czyn 


istotnie ogólne dobro mający na 
celu, trzeba wytargowywać, wyłudzać 
prawie od różnych „frakcji? sejmo- 
wych przyzwolenie, i to udaje się 
dość rzadko. Częściej natomiast spra- 
wy państwowe załatwiane są pod ką- 
tem widzenia i zainteresowań chwi- 
lowo dominującei i doraźnie sklecone; 
na czas jakiś partyjnej spółki. 

Partje rozdają posłusznym sobie 
ministerjalne teki, partje obsadzają 
zagraniczne poselstwa, partje mianują 
de facto urzędników i ci ostatni co- 
raz częściej pracują głównie dla partji 
— inaczej idą precz. Partje wyrabiają 
kredyty, wtrącają się do dostaw, za- 
kładają zespoły handlowe i banki. 
Partie to Polska. Że taka Polska jed- 
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szości swej bardzo roztropne, cieka- 
we i zachęcające do poważnej dysku- 
Sji. 

Jeden z akademików (prezes Zwią- 
zku „Myśl Mocarstwowa ”) nie wahał 
się np. stanąć nawet w otwartej opo- 
zycji do przeciętnej opinji kolegów. 
Narzeka słusznie na niemożliwe prze- 
pełnienie naszych szkół najwyższych, 
do których pcha się wszystko, jak da- 
wniej, zamiast udawać się do szkol- 
nictwa zawodowego, ciągle je- 
szcze niesłusznie lekceważonego w Pol 
sce. Młodzież biegnie tłumnie na uni- 
wersytety bez względu na zdolności i 
warunki materjalne, a w ten sposób 
rośnie tylko proletarjat umysłowy. 

Autor oświadcza się za selekcj ą, 
Do szkół najwyższych powinny iść 
tylko jednostki intelektualnie zdolne 
i wartościowe, a resztę skierować na- 
leży do szkół innych. Dla przeprowa- 
dzenia takiej reformy oświadcza się 
autor za podniesieniem taks akademic- 
kich do maksimum (co uważamy jed- 
nak za pomysł bardzo ryzykowny w 
naszych  stosunkach!), a pieniądze w 
ten sposób zdobyte możnaby obrócić 
— jego zdaniem — na rozbudowywa- 
nie stypendjów dla uczniów zdolnych 
i niezamożnych. 

Co do moralnych warunków stu- 
djów, to uwag na ten temat padło 
niewiele. 

Stwierdzono tylko tyle, że braki 
materjalne wpływają ujemnie także na 
samopoczucie młodzieży na 
stronę moralną żywota akademic- 
kiego. 

Możnaby przytoczyć jeszcze sze- 
teg innych zapatrywań. To, co powie- 
dziano, świadczy jednak, że troska 
materjalna zasnuwa przedewszyst 
kiem horyzont dzisiejszego życia aka- 
demickiego. Dałoby się dyskutować na 
temat, czy jest teraz lepiej, czy nie jest 
lepiej, niż dawniej, możnaby się sprze- 
czać na temat środków zaradczych, ale 
nie umuniejszy to faktu, że ma- 
terjalna sytuacja dorastającego pokole- 
nia naszego nie jest dobra. 

A z stwierdzenia tej rzeczywistości 
wypływa nieodzownie jedna wska- 
zówka dla ogółu społeczeństwa, a 
przedewszystkiem dla jego sfer zamoż- 
nych: oto trzeba wszelkiemi siłami i 
konsekwentnie, stale, niestrudzenie, 
popierać tę AGE którą Rząd 
nasz i sfery profesorskie prowadzą już 
oddawna na rzecz ulżenia złej doli stu- 
djującej młodzieży, (—w—) 


nak chwieje się i nie sprawia na ni- 
sim wrażenia trwałości to rzecz 
jasna. Rvtm życia państwowego słab- 
nie i staje sę w najwyższym stopniu 
anormalny. Gdzie spojrzeć, występu- 
ją objawy rozterki, zwątlenia i roz- 
kładu. W mętnej wodzie stosunków 
publicznych poczynają łowić ryby 
indywidua wysoce niepewne. Każde 
z nich ma możnych protektorów. Na 
tem ponurem tle jaśriiejszy punkt 
stanowi tylko stabilizacja, załamującej 
się zresztą raz jeszcze, waluty i jakie 
takie odpieranie przeróżnyc" preten- 
si w Lidze Narodów, które kończy 
się jednak  najfatalniej...  Lovarnem. 
Obraz jest więc naogół  niew-soły. 
Doraźnych zmian jednak uczynić w 
nim nie można. Nierząd polski :na 
potężnych rzeczników, obalić ich n'e 
latwo. Świadomość i krytycyzm ogó- 
łu są riedostateczne conajmniej, w 
tych warstwach nawet, gdzieby na nie 
liczyć można. Inteligencja polska w 
dalszym ciągu w dużej części zawodzi. 
jeden jej odłam radykalizuje — drugi 
poddaje się urokom pełnej zawsze tu- 
petu endecji,  akaś najlepsza stosun- 
kowo cząstka hołduje zasadom libe- 
ralnym, alew nich nie sposób znaleźć 
panaceum na  rozpętywaną zgóry i 
podsycaną zdołu w imię apetytów 
brutalnych anarchję. 


(C. d. n.). 
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Warszawa. 13 lutego. (PAT.) Na 
dzisiejszem przedpołudniowem, ple- 
narnem posiedzeniu Sejmu  przystą- 
piona do trzeciego czytania prelimi- 
narza budżetu. 


Deklaracje przedstawi- 
cieli opozycji. 


Poseł Bielecki, w imieniu Klubu 
Narodowego oświadczył, że 'uchwa- 
lony preliminarz budżetowy nie jest 
realnym planem gospodarki, że bu- 
dzet jest za wielki. Mówca twierdzi, 
że wszystkie wnioski Klubu Narodo- 
wego, mające na celu zniżenie wydat- 
ków państwowych i ulgi podatkowe 
dla społeczeństwa, zostały przez Rząd 
i BRYR. odrzucone. Przepisy usta- 
wy skarbowej stały się bardzo lużne- 
mi a Rząd, mający 3 miljardowy fun 
dusz dyspozycyjny, może dowolnie 
nim rozporządzać, Deklaracja koń- 
czv sie oświadczeniem, że Klub Na- 
rodowy głosować będzie przeciwko 
budżetowi. 


Poseł Wyrzykowski imieniu po- 
słów Klubu Chłopskiego zaznacza, 
że budżet oparty jest na  obciąże- 
niach podatkowych, jest „nieosziczęd- 
nv j nierealny i z tych względów 
Klub Chłopski głosować będzie prze- 
ciwko budżetowi. 


Poseł  Niedziałkowsgki oświadcza 
że P. P. S. prowadzi walkę z obec- 
nym systemem rządzenia, że będzie 


ja nadal prowadzić w imię potrzeb 
klas robotniczych i w celu odzyska- 
nia demokracji. W obecnem brzmie- 
niu ustawy skarbowej, cały budżet 
Państwa — twierdzi mówca — stał 
się fikcja. Klub mówcy głosować bę- 
dzie przeciwko budżetowi. 


Oświadczenie gener. 
referenta. 


Sprawozdawca generalny, : poseł 
Miedziński podkreśla, że ioświadcze- 
nia stronnictw apozycyjnych o ich 
stosunku do budżetu odznaczały się 


pewną swobodą w sformułowaniu. 
Zwłaszcza odznacza się tem  oświad- 
czenie Klubu Narodowego, który 


pozwolił sobie ną nazwanie uchwalo- 
nego przez Izbę budżetu, trzymiljar- 
dowym funduszem ' dyspozycyjnym. 
Jako referent, uważałby sobie poseł 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 lutego 1931r. 


Budżet przyjęty w trzeciem czytaniu. 


Miedziński za uchybienie i za uchy- 
bienie powadze tej Izby, gdyby dy- 
skutował poważnie z takiem demago- 
gicznem określeniem. Oświadczenia te 
zawierały, wykazane już w toku de- 
baty fałsze, Fałszem jest, jakoby 
wnioski Klubu Narodowego były 
rzeczywiście _ oszczędnościowemi i 
mogły być przyjęte przez odpowie- 
dzialną większość Izby. Natomiast 
prawda jest, że gdybyśmy uchwalili 
te wnioski, mielibyśmy budżet defi- 
cytowy. Klubom ludowym mówca 
przypomina, że właśnie ich wnioski, 
mające cechy celowości i mogące być 


pożytecznemi, zostały przyjęte. Nie- 
słychanie dowolne jest twierdzenie po 
sła _ Niedziałkowskiego, dotyczące 
rzekomej niedopuszczalnej swobądy, 
danej Rządowi przez ustawę skarbo- 
wą. Właśnie w tych dniach — mówi 
referent — prawo virement w obrę- 
bie poszczególnych części budżetu, 
zostało w Czechosłowacją | określone 
jako konieczne. Określenie budżótu, 
który Izba uchwaliła, trzymiljarido- 
wym funduszem dyspozycyjnym dla 
Rządu jest nieodpowiedzialnym fra- 
zesem demagogicznym. (Oklaski na 
ławach BB.) 


Głosowanie. 


Po przemówieniu posła Miedziń- 
skiego Izba przystąpiła do głosowa- 
nia. Odrzucono wszystkie poprawki 
klubów opozycyjnych, między inne- 
mi, wnioski posła Czapińskiego, © 
zmniejszenie funduszu  dyspozyłcyj|- 
nego Ministra spraw zagranicznych o 
2 miljony zł, o skreślenie funduszu 
dyspozycyjnego Ministra spraw woj- 
skowych i funduszu i dyspozycyjnego 
Ministra spraw wewnetrznych, o 
podwyższenie wydatków na budowę 
szkół o 19 milionów, © podwyższe- 
nie funduszu bezrobocia a 25 miljo- 
nów. INastępnie odrzucono poprawkę 
posła Czapińskiego da ustawy skar- 
bowe; o zmniejszenie djet poselskich 
Ministrów i podsekretarzy stanu, bę- 
dących posłami do 20% djet; przyję- 
to natomiast poprawkę posła Hołyń- 
skiego do ustawy skarbowej, aby 
skreślić artykuł 11. dotyczący 10% 
dodatku do podatków, co do które- 
go uchwalono osobną ustawę. Przy- 
jęto natomiast wszystkie  rezolucje 
większości, między innymi, wezwanie 
Rządu do przedstawienia projektu u- 
stawy o prawie budżetowem, o zmia- 
nie ustawy o Najw. Izbie K. P. "og 
jekt ten ma być w myśl ustawy pecd | 


stawiony po uchwaleniu zmiany kon- 
stytucji. Wniosek posła Rymara, aby 
skreślić słowa „po uchwaleniu zmiany 
konstytucji“ został odrzucony. Dalej 
uchwalono wezwać Rząd, aby przy 
wykonywaniu budżetu uwzględniał 
również prośby orgamizacji społecz- 
nych ukraińskich i białoruskich w 
różnych dziedzinach budżetu. Przy- 
jęto dalej jednomyślnie rezolucję po- 
słą Polakiewiczą o poddaniu rewizji i 
obniżeniu kosztów administracji į u- 
posażeń w zarządach i  dyrekcjach 
przedsiębiorstw płaństwowych, ban- 
kach państw., przedsiębiorstwach sa- 
mogządowych, ubezpieczeniach, mo- 
nopolach i instytucjach nadzorowa- 
nych przez Państwo. Rezolucja do- 
maga się również, aby tantjemy, re- 
muneracje i gratyfikacje mogły bvć 
wypłacone tylko w razie stwierdzenia 
czystych zysków, przyczem sumą 
wypiaconych Ww ciągu roku z tego ty- 
tułu kwot nie może przekraczać w 
zasadzie jednomiesigcąnego uposaże- 
nia z utze.tika. 

ten sposób projekt ustawy 
RDZ wraz z projektem budżetu 
został uchwalony w trzeciem czyta- 
niu. 


O uchylenie sezonu martwego. 


Z kolei Izba przystąpiła do spra- 
wozdania komisjj ochrony pracy o 
wniosku PPS. w sprawie uchylenia 
sezonu martwego. 

Referent poseł Tomaszkiewicz (BB) 
podkreśla, że wnioskodawcy powołują 
się na szczególny brak pracy, ale 
stwierdzenie takiego braku nie wystar- 


Nowy przyjaciel ludzkości. 


Jest nim znany pisarz francuski, 
Paweł Reboux. „Pour balayer -les 
vieux usages“, aby „wymieść stare 


zwyczaje ', napisał interesujący, nowo- 
czesny podręcznik o sztuceżycia, 
pod znanym od pakoleń tytułem: 
Nowy „Savoir-Vivre", 

Umieć żyć! Miły Boże, jaką ogro- 
mną wagę ma ten popularny zwrot! 
Ileż tonn złota byłby wart człowiek, 
któryby nauczył bliźnich tej trudnej i 
prawie nigdy nieosiągalnej sztuki... 


Nasz nowy przyjaciel wydaje się 
mieć poważne i daleko w tej kwe- 
stji idące zamiary. Chce dać nietylko 
zbiór przepisów dobrego tonu, klucz 
do tego raju, w którym swobodnie 
porusza się jedynie high-life, a parwe- 
njusz czuje bezmierny ciężar własnych 
rąk, nóg i wszelkich obcych przed- 
miotów; Reboux chce nauczyć ludzi 
współczesnych — takiego sposobu od- 
noszenia się do wszelkich spraw ży- 
cia, aby tym ludziom nowym, wojen- 
nym i powojennym, jak najlże; i jak 
najmilej było żyć. 

Oczywiście, o ile to jest 
możliwe. 

Reboux spostrzegł słusznie — i 
bodaj że pierwszy z apostołów sztu- 
ki życia, — że najważniejszym tere- 
nem stosunków i obyczajów towarzy- 
skich jest dom i najbliższe otoczenie 
człowieka. Nie wystarczy znać cere- 
monjał salonowy, posiadać umieigjt- 


wogóle 


ność konwersacji, pisania listów, skła- 
dania życzeń i kondolencyj, Trzeba 
umieć ze smakiem į celowo urządzić 
mieszkanie, trzeba umieć swoje upo- 
dobania i potrzeby stosować do do- 
mowników i zachowywać się wobec 
nich także uprzejmie į „światowo. 
Trzeba umieć przygotować pokój dla 
gościa i odpowiednio ukazywać mu 
dzieci i... psy. 

Ale trzeba umieć coś więcej jeszcze. 
W  małem społeczeństwie rodziny 
wszystkie konflikty najbardziej ostre, 
a najpospolitsze, sprowadzają się do 
„ich dwojga”. Mąż 1 żona mają nie- 
male zadanie, jeśli dq swego poży- 
cia chcą wprowadzić mądry „Sayoir- 
vivre“ R] 

I (a otwiera się przed dowcipnym 
Francuzem ogromne pole pomysłów, 


sytuacyj, finezji, Reboux poprostu 
chciałby uzdrowić dzisiejsze stosunki 
matrymonjalne drogą Savoir-vivre u. 


Osobne rozdziały poświęca małżeń- 
stwu w chwili jego zawierania, a po- 
tem zazdrości, walce z rywalami i 
rywalkami, zdradzie i sztuce pojedna- 
pia i przebaczenia. 

Rozdziały te, to jedne z najcie- 
kawszych z całej książki. Zawiera się 
w nich nietylko dowcip, do którego 
stosuje Reboux niejedno prawidła na 
kartach swego dziełka, ale i znajomość 
psychologii obu płci. Z rozdziałów 
tych — dla pań — przytoczę jedno 
tylko wskazanie: gdy którą zdradzi 
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czy dla Państwa dla uchylenia sezonu 
martwego, gdyż ustawa mówi, że na 
to musi być wniosek zarządu główne- 
go funduszu bezrobocia a zarząd ta- 
kiego wniosku nie przedstawił. U- 
chybionoby zasadzie samorządu fun- 
duszu bezrobocia. Możnaby tę zasadę 
zignorować, ale idzie tu o zarządze- 


maż, niech mu nie robi nigdy „scen*. 
„Jedyna scena, przez którą oszukana 
bieta może odzyskać tego, kogo ko- 
cha,nie jest sceną wyrzutów. 


Jest to scena — miłości”. 


A dla mężczyzn ma Reboux ba- 
jeczną — i jakże współczesną pocie- 
chę! Jeśli znajdziesz się miły panie, w 
rzędzie tych, którzy liczyli do swego 
grona i takich nawet, jak Napoleon, 
w rzędzie zdradzonych mężów, nie 
szukaj rewolweru. Savoir-vivre dora- 
dza delikatność i... wyzyskanie sytua- 
cji, zamiast krwawych tragedyj minio- 
nej doby. Wyobraź sobie — powiada 
Reboux — że od chwili, gdy żona cię 
zdradzi i poczuje sie wobec ciebie 
winną, — twoje śniadanie  jawić się 
będzie punktualnie. Że menu będzi4 
się składać odtąd z twych ulubionych 
potraw. Że będziesz mógł palić fajkę, 
ile zechcesz. Że będziesz mógł wracać 
do domu o godzinie, jaka ci doga- 
dza į nie będziesz wypytywany o przy 
czyny... Że twoja bielizna będzie cię 
czekać zawsze porzadnie złożona į za- 
opatrzona w potrzebne guziki... 


Zaiste — ten raj domowy warto 
Opłacić taką drobnostką, jak zdrada 
żony. Bo dla Francuza zdrada w mi- 
łości, jak į miłość sama, to nie taka 
znów wielka, jak u nas rzecz, Ten 
sam autor, który tak umiejętnie po- 
ciesza wiernych małżonków, udziela 
cbowiazkowo rad, jak się zachować 
na rendez-vous miłosnem, aby... było 
jak najmilej į aby się wszystko 
wiodło. 
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nie, które pociągnie za sobą wielkie 
wydatki ze Skarbu Państwa, których 


on nie wytrzyma. W zakończeniu 
sprawozdawca, w imieniu ‘komisji 
ochrony pracy, prosi o odrzucenie 
wniosku. 


Wnioskodawca przyjął do wiado- 
mości, że uchylenie sezonu martwego 
jest teraz niemożliwe i zgodził się z 
tem, że najwłaściwszą formą jest roz- 
szerzenie akcji doraźnej pomocy. Ko- 
misja ochrony pracy tę rezolucję jed- 
nogłośnie przyjęła, to też mówca po- 
seł [omaszkiewicz w jej imieniu pro- 
si o odrzucenie wniosku PPS., a przy- 
jęcie rezolucji. 

W głosowaniu Izba odrzuciła wnio- 
s mniejszości, przyjmując rezolucję 
większości. 


Wybór członków 
Gł. Komisji Ziemskiej. 
Następnie poseł Poniatowski (BB) 
jako referent komisji rolnej przedsta- 
wia w jej imieniu następujące kandy- 
datury na 4-ch członków i 4-ch za- 


stępców Głównej Komisji Ziemskiej: 
Na członków posłów Wańkowicza, 


Chylę, Milika i Niskiego, na zastęp- 
ców: Kilaka, e M Kowalczuka i 
Szujskiego. W głosowaniu przyjęto 


kandydatury według wniosku więk- 


szości komisji, 

Poza porządkiem dziennym poseł 
Róg (Kl. Chł.) oznajmił, że dziś do 
członka Klubu Wyzwolenia posła Do- 
brocha zgłosił się funkcjonarjusz po- 


licyjny chcąc go aresztować, gdyż 
Sąd Apelacyjny w Lublinie zmienił 
środek zapobiegawczy sankcji pie- 


niężnej na areszt, Ponieważ poseł Do- 
broch odwołuje się do Sądu Najwyż- 
szego, przeto prosi, aby marszałek 
Sejmu zainteresował się tą sprawą i 
umożliwił posłowi Dobrochowi pel- 
mienie obowiązków poselskich do cza- 
su rozstrzygnięcia sprawy przez Sąd 
Najwyższy, Marszałek Świtalski o- 
świadczył, że wniosek Klubu Chłop- 
skiego w tej sprawie odesłał do komi- 
sji regulaminowej i nietykalności po- 
selskiej. 

Na tem posiedzenie zostało zam- 
knięte. Termin następnego posiedze- 
nia będzie podany pisemnie do wia- 
domości pp. posłów. 


Szkło, Porcelanę, Kryształy 


polea ALEKSANDER ONYŚKO 


uł. Halicka 20 (róg Wałowej)Tel. 69-75 


poleca 


Książka Reboux — to zwierciadło 
współczesnego człowieka. Jego -— ety- 
ki, moralności i siły duchowej, która 
wątła, niewidoczna prawie, szuka o- 
stan i podpory w  kompromisach 
światowej grzeczności. „Nie wypada 
mi być brutalnym — powiada czło- 
wiek dzisiejszy, któremu sił i odwagi 
brak do walki o prawa swego szczę- 
ścia, 

Reboux uczy salonowo  przymy- 
kać oczy na niedole życia. Jest w tem 
petron juszowski rys, „arbitra elegan- 
tiarum“, który pojawia się zawsze 
wtedy, gdy trzeszczą stare podwaliny 
świata. Autor książki „Le nouveau Sa- 
voir-vivre”, wydanej w | Patyżu u 
Flaramarion'a w toku ubiegłym, w 
ogromnej ilości nakładu, zasługuje 
na uwagę j — przekład. To typ tak 
nowoczesny, z tą sentymentalną kry- 
tyka przeszłości, a  bezdogęmatycz- 
nem, objektywnem patrzeniem na te- 
raźniejszość. z tym ironicznym u- 
śmieszkiem na ustach i wygodną pozą 
emętnego człowieka spakoju, że sta- 
nowić może ciekawe studjum dzisiej- 
szej psychiki — lepsze może niż to, 
jakie daje sam w swojej książce. 

A książka godna przeczytania. 
Tylko oczywiście nie wszystko nałeży 
brać w niej na ser jo, bo autor także 
nie wszystko na serjo tam pisał, 

„ Reboux. tworząc swój nowy Sa- 
voir-vivre, miał przy tem przede- 
wszystkiem pierwszorzędną zabawę. 
I. GE: 
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CZNZIEGSEA 


LWOWSKA z dnia 15 lutego 1931. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | Major Kubala skazany na jeden rok 


więzienia. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 


Lwów, dnia 14 lutego 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 


W MINISTERSTWIE » WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 


l 
] 
PUBLICZNEGO. 
Przeniesieni w stan spo- 
czynku z dniem r stycznia 193I r.: 
Profesor zwyczajny w Uniwersytecie 


Jagiellońskim w Krakowie dr. Michał 
Rostworowski. Profesor zwy- 
czajny w Uniwersytecie Jana Kazimie- 
Ro- 


rza we Lwowie dr. Eugenjusz 


mer. 


(„Monitor Polski” Nr. 34, z dnia 
12 lutego 1931 r.). 


OBWIESZCZENIE 


Wojewody Lwowskiego z dnia 14-go 
lutego 1931 r. w sprawie rozwiązania 
organizacji P. P. S.- Lewicy. 

Istniejąca od lipca 1926 r. Polska 
Partja Socjalistyczna-Lewica (w skró- 
ceniu P. P. $.- Lewica) jest legalną 
„przybudówką” Komunistycznej Par- 
tii Polski (K. P. P.), względnie Ko- 
munistycznej Partji Zachodniej U- 
krainy (K. P. Z. U.), przez nie zor- 
ganizowaną, kierowaną i subwancjo- 
nowaną, mającą służyć dla tych par- 
tyi za organizację masową dla ich 
nielegalnej pracy, zmierzającą ‘temi 
samemi srodkami do tego samego, co 
one celu. t. i. do obalenia w drodze 
rewolucji ustalonego kohstytucją u- 
stroju państwowego Polski oraz da 
oderwania drogą zbtojnega powsta- 
nia części ziem ad całości Rzeczypo- 
spolite; i przyłączenia do Z. S. R. R., 
a zatem rozwijającą działalność, okre- 
śloną ustawą karną, jako zbrodnia 
zdrady stanu. 

Zbrodnicza działalność P. P. S- 
lewicy została ujawniona w proce- 
sach, prowadzonych przez Sądy O- 
kręgowe w Sosnowcu i Lublinie oraz 
pizez Sąd Apelacyjny w Warszawie 
przeciwko głównym jej przywódcom, 
którzy zostali skazani na karę wię- 
zienia. 

Wyrokiem Sadu Okręgowego w 
Sosnowcu z dnia 26 lutego 1930 t. 
zatwierdzonym przez Sad Apelacyjny 
w Warszawie dnia 20 grudnia 1930 r. 
P. P, S.- Lewica zostałą uznana 
identycznie jak K. P. P. — za orga- 
nizację antypaństwową. 

Wobec powyższego Pan Minister 
Spraw Wewnętrznych, jako powoła- 
ny do czuwania nad bezpieczeństwem 
i spokojem Państwa i za nie w całej 
pelni przed Społeczeństwem ołdpowie 
dzialny — nic mogąc tolerować tej 
organizacji spiskowej, jako niebezpie- 
cznej i wrogiej dla Panstwa — zarzą- 
dził rozwiazanie P. P. S.- Lewicy ze 
wszystkiemi jei organami i komórka- 
mi 


Na skutek tego wydaje na zasa- 
dzie Ś 7. Rozp. z dnia 20 kwietnia 
1954 r. Dz. P. P. Nr. 96. zakaz roz- 
wijania jakiejkolwiek działalności. 
przez P. P. S.- Lewicę, wzglednie jej 
organy oraz zakaz należenia do niej 
j branja jakiegokolwiek udziału w jej 
działalności, jako odtąd zakazanej i 
nielegalnej. 

Ostrzegam, że każdy. kto mimo 
tego zakazu będzie należał do P. P. 
S. - Lewicy i z nia współdziałał, zo- 
stanie z cała surowością prawą po- 
ciągnięty do odpowiedzialności kar- 
no-sadowej, niezaleznie od odpowie- 
dzialności w drodze karno-admini- 
stracyjnej po myśli Ś rr. rozp. z dnia 
20 kwietria 1854 r. Dz. p. p. Nr. 96. 

Obwieszczenie niniejsze obowih- 
zuje z dn'em ogłoszenia. 

We Lwowie, dnia 14 lutego 1931 r. 
Wojewodą twowską: 
Dr. Nakoniecznikow-Klukowski. 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasciy 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje 


ŻUCZKOWSKI 


TELEF, 45-42. 
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Warszawa, 14 lutego. Wczoraj 
o godzinie 22.30 po dramatycznym 
przebiegu całodziennej rozprawy prze- 
ciwko majorowi Kubali sąd udał się 
na naradę, która trwała blisko 4 go- 
dziny. O godzinie 2 z minutami po 
północy, przewodniczący pułkownik 
Rumiński odczytał sentencje wyroku. 
Sąd uznał oskarżonego majora Ku- 
balę winnym wysyłania anonimów do 
pułkownikowej Rayskiej przez co o- 
skarżony dopuścił się. obrazy  przeło- 
żonych władz, używając w anonimie 
zwrotów takich, jak „zdrada Pań- 
stwa”, „wpływ łapownictwa” i t. d. 
Za to przestępstwo sąd skazał oskar- 
żonego na jeden rok więzienia i wy- 
dalenie z korpusu oficerskiego. Nadto 
sąd uznał oskarżonego winnym roz- 
syłania podobnych anonimów do 'in- 
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nych osób i skazał go za to na jeden 
miesiąc więzienia oraz także wydale- 
nie z korpusu oficerskiego, 


Łącznie major Kubala został wy- 
rokiem tym skazany na jeden rok 
więzienia i wydalenie z korpusu ofi- 


cerskiego. 

Sąd w motywach wyroku oświad- 
cza, iż wziął pod uwagę jako okolicz- 
ność lagodzącą zasługi lotnika, zaś 
jako okoliczność obciążającą formę 
anonimów oraz wysoką szarżę oskar- 
żonego. 

Strony nie wypowiedziały się co 
do przyjęcia wyroku, mają bowiem 
na to wedle procedury trzydniowy 
termin. Nie podniesiono również kwe- 
stji zmiany Środka zapobiegawczego 
i major Kubala pozostaje nadal na 
wolności. 


Samobójstwo w katedrze Notre Dame. 


Paryż, 13 lutego. (PAT.) Wczoraj 
w południe meksykanka Antonina Ri- 
vas wystrzałem z rewolweru pozbawi- 
ła się życia w katedrze Notre Dame. 


„Wypadek ten postawił w trudnej sy- 


tuacji duchowieństwo paryskie, bo- 
wiem obrządek oczyszczenią świątyni, 
skalanej przelaniem w niej krwi, wy- 
maga dość długich przygotowań į ce- 
remonji dość skomplikowanych, zaś 
katedra Notre Dame musiała dziś być 
otwarta celem qddprawidnia nabożeń- 
stwa z powodu obchodu dziewiątej 
rocznicy objęcia przez Piusa XI. Sto- 
licy Apostolskiej. Wobec tego kardy- 
nał Verdier zarządził wczoraj natych- 


Czy chcecie otrzymać darmo 
najnowszą wesołą pu "ieść 


w doskonałem wydaniu z dwubarwną okładką objętości ponad 240 stron. 


Zaprenumerujcie bezwłocznie „ŚWIAT“. 


(W Warszawie miesięcznie Zł. 6— na prowincji Zł. 7*—) a prześlemy 
ją Wam jako bezpłatną premię za miesiąc styczeń. i 
W każdym dalszym miesiącu — bezpłatnie tom nowej doskonałej powieści. 


Tygednik „ŚWIAT* Warszawa — Szpitalna 12. 
konto E”. 
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miastowe 
zawezwał 


zamknięcie drzwi świątyni, 

telefonicznie wszystkich 
członków kolegium, których udało 
się zastać w domu i około godz. 4 
odbyla się bardzo uroczystą ceremo- 
nja puryfikacyjna,  poczem drzwi 
świątyni zostały otwarte na nowo, a 
dzisiejsze nabożeństwo dziękczynne na 
cześć Ojca św. odbyło się według z 
góry ustalonego ceremonjału, z udzia- 
łem przedstawicieli rządu i korpusu 
dyplomatycznego. Z dokumentów, 
znalezionych przy denatce, wnosić 
można, że powodem jej rozpaczliwe- 
go kroku było opuszczenie jej przez 
męża. 


A. G. Wellsa 


„PILOZIE A OPAO 


Dr. Hanns Adolf v. Moltke. 


Nowy wose} Rzeszy niemieckiej w Warszawie. 


Rząd Rzeszy niemieckiej postano- | 


wił przedstawić prezydentowi Rzeszy 
do podpisu nominację dr. Flannsa A- 
dolfa v. Moltke, na stanowisko posła 
niemieckiego w Warszawie, opróżnio- 
ne przez Śmierć $. p. Ulrycha Rau- 
schera. 

Podpisanie nominacji i przyjazd 
posła v. Moltke do Warszawy, spo- 
dziewane są w najbliższym czasie. 

* 


Dr. Hanns Adolf v. Moltke, urodzonv 
w Opolu w dniu 29-tym listopada 1884 r., 
liczy obecnie lat 47, pochodzi ze znanej nie- 
mieckiej rodziny szlacheckiej, z której wy- 
szło wielu wybitnych wojskowych niemiec- 
kich i dyplomatów. 

Ojciec jego był w swoim czasie pruskim 
ministrem spraw wewnętrznych, a następnie 


przez czas dłuższy  nadprczydentem Prus 
Wschodnich. 
Po ukończeniu studjów prawniczych, 


wstąpił dr. v. Moltke do niemieckiej służb 
dyplomatycznej i w 1914 roku objął stano- 


wisko attaché ambasady niemieckiej w Kon- į 


stantynopolu. 


„Przegląd Społeczny* — miesięcznik po- 
święcony zagadnieniom pracy społecznej i o- 
pieki nad dzieckiem przynosi w ostatnim nu- 
merze: Henryk Sternbach: Spółczesne poko- 
lenie w zwierciedle literatury. — Dr. Helena 
Katz: Poradnictwo zawodowe i eugeniczne w 
oświetleniu nauki o konstytucji człowieka. — 
Dr. Marja Fassbender-Hoffert: Opieka nad 
psychopatycznemi dziećmi i młodzieżą w 
Niemczech. — Dr. Karol Klein: Szkoła — 
młodzież — dom. 


Wojnę przebył dr. v. Moltke w szeregach 
armji niemieckiej, jako oficer rezerwy, a 
wkrótce po wojnie — powróciwszy do służ- 
by dyplomatycznej mianowany został 
przedstawicielem niemieckiego urzędu spraw 
zagranicznych przy międzyaljanckiej komisji 
plebiscytowej w Opolu. 

Po przeprowadzeniu podziału Górnego 
Śląska, mianowany został dr. v. Moltke człon- 
kiem polsko-niemieckiej komisji mieszanej w 
stopniu radcy legacyjnego, na którem to sta- 
nowisku pracował do 1924 roku w ścisłym 
kontakcie z polskimi członkami tejże komisji. 

W 1924 r. mianowany został dr. v. Molt- 
ke radcą ambasady niemieckiej w Konstan- 
tynopolu, a w 1928 roku powołany został do 
centrali berlińskiej na stanowisko naczelnika 
wydziału wschodniego niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych W tym charakterze brał 
udział w odbytych podczas konferencji w 
Hadze rokowaniach z delegacją polską, które 
doprowadziły następnie do zawarcia polsko- 
niemieckiego traktatu likwidacyjnego. 

Dr. v. Moltke ożeniony jest z hrabianką 
Yorck, pochodzącą ze znanej śląskiej rodziny 
szlacheckiej, a sam posiada rozległe dobra na 
Dolnym śSłąsku. 


x TEEPEE EENE CYT TR EE E 2) ONIES EES TP. 


»Nafta“ — miesięcznik poświęcony spra- 
wom przemysłu naftowego przynosi w osta- 
tnim mumerze: W owalu dyskusji na temat 
kodyfikacji prawa naftowego. — Inż. Jerzy 
Strzetelski: Rozważania związane z kodyfi- 
kacją prawa naftowego w Polsce. — Dr. Otton 
Wyszyński: Kryzys w przemyśle naftowym 
w Rumunji. — Inż. fan Wacław Holewiński: 
Podziemna odbudowa złóż naftowych. — IV. 
Zjazd Naftowy we Lwowie. — Przemysł na- 
ftowy. — Przemysł gazolinowy. — Ceny r 
bruttowej. — Ceny gazu ziemnego. 
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Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(13 lutego 1831 r.). 


Główna kwatera polska , niestety o wie- 
le zapóźno, otrzymała wiadomość o przepra- 
wianiu się wojska rosyjskiego przez rzekę Buz. 
Miało ono wielkie trudności do zwalczenia, 
gdyż lód był już słaby i trzeba go było umac- 
niać polewaniem wody, a w czasie przewoże- 
nia dział nawet wykładaniem smołą i deskami. 
Natomiast nie doznawano w przeprawie prze- 
szkód ze strony wojska polskiego. Dopiero w 
nocy przyszło do starcia, zakończonego wyco- 
faniem się sił polskich mimo, że można się 
było wówczas bronić nawet przeciwko dwa 
razy liczniejszemu wrogowi. Nadeszła również 
do sztabu głównego wiadomość, iż wojsko ro- 
syjskie przeprawiło się przez Wisłę na jej le- 
wy brzeg od Puław, wobec czego gen. Żółrow- 
ski z nowoformowanemi pułkami posunął się 
ku Warszawie. Wreszcie komisja rządowa 
(ministerstwo) wojny otrzymała wiadomość 
od gen. Dziekońskiego, iż wojsko rosyjskie za- 


jęło miasto Kazimierz i znajdujący się tam 
magazyn. 
Przykre wrażenie sprawiła relacja szefa 


sztabu głównego, że zorganizowanie wyprawy 
na Wołyń nie doszło dotąd do skutku, po- 
nieważ wyznaczeni dowódcy nie zrozumieli 
„właściwego przeznaczenia tej wyprawy”. 


Przed położonem przy ulicy Dunaj daw- 
nem mieszkaniem szewca i pułkownika Jana 
Kilińskiego, odbyła się wielka manifestacja 
patrjotyczna, jako, że „wróciły przecie wy- 
padki tak wiele do owych Kilińskiego podo- 
bne“. Po manifestacji pochód wyruszył do 
kościoła metropolitalnego, gdzie odbyło się 
nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego przed 
paru laty przywódcy mieszczaństwa war- 
szawskiego. 


(14 lutego 1831 r.). 


Celem osłony prawego skrzydła polskie: 
go, gen. Dwernicki został wysłany przeciwko 
rosyjskiej dywizji kawalerji, która pozosta- 
wała pod dowództwem gen. Geismana. Jak 
wielką wagę przywiązywano do tej akcji, 
świadczy następujący zwrot w rozkazie ope- 
racyjnym, skierowany pod adresem Dwernic- 
kiego: „Niech pamięta, że tu wszyscy na 
niego patrzymy i czekamy z pewnością i za- 
ufaniem na rezultat dobry”. 

Na nadzwyczajnem posiedzeniu Sejmu, 
przedmiot obrad stanowiło zajęcie stanowiska 
wobec oświadczenia francuskiego ministra 
spraw zagranicznych, że mu zupełnie o tem 
nie wiadomo, jakoby cesarz zamierzał użvć 
wojsko polskie przeciw Francji. Oświadczenie 
to uważano za szkodliwe dla sprawy polskiej, 
gdyż Sejm w swym manifeście o przyczynach 
wybuchu powstania, wyraźnie wskazał na 
wspomniane zamierzenia cesarza. Sprawa była 
przykra jeszcze i z tego względu, że francuski 
minister spraw zagranicznych opierał swe 
oświadczenie na okoliczności, że mu konsul 
francuski w Warszawie żadnej w omawianej 
sprawie nie udzielał wiadomości: Z tezo 
względu marszałek Scjmu oświadczył: „Czy- 
liż naszą jest winą, że ministerjum francuskie, 
mimo zmian tak poważnych, utrzymuje w 
Warszawie konsula, równie nowemu porząd- 
kowi we Francji, jak w Polsce nieprzychy|- 
nego!“ Nadto marszałek zaznaczył, iż konsul 
francuski nie tylko znacznie rzadziej znosi 
się z rządem polskim, aniżeli konsulowie 
pruski i austrjacki, lecz unika wprost wszel- 
kiego zbliżenia i nie odpowiada nawct na pi- 
sma doń kierowane. Marszałek wyraził zara- 
zem zdziwienie, iż francuski minister spraw 
zagranicznych zasłonił się niewiadomością 
„faktów nikomu nie tajnych, dła nikogo nie 
wątpliwych, które tylu innemi drogami dojść 
do niego mogły”. Po wyjaśnieniu zastępcy 
ministra Spraw Zagran. Małachowskiego oraz 
długiej dyskusji Izba poselska uchwaliła przed- 
stawić rządowi francuskiemu dowody, że woi- 
sko polskie miało być rzeczywiście przeciw- 
ko niemu skierowane. 
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Z prac nad zbiorem praw. 


W dniu r9 bm. odbędzie się w ko- 
misji dla usprawnienia administracji 
publicznej posiedzenie komitetu zbio- 
ru praw. Porządek dzienny posiedze- 
nia przewiduje następujące sprawy: 
projekt ustawy o zbiorze praw, sy- 
stematyka zbioru praw, oraz kilka 
wątpliwych kwestyj prawnychi 

W posiedzeniu tem wezmą udział: 
prezes Sądu Najwyższego — Bolesław 
Pohorecki. prezes Najwyższego Try- 
bunału  Administracyjnego Jała 
Kopczyński, profesor Unwersytctu Ja- 
giellońskiego — Stanisław Wróblew- 
ski, profesor Uniw. im. Jana Kazimie- 
rza we Lwowie dr. Ludwik Ehrlich, 


profesor Uniwersytetu poznańskiego 
dr. Antoni  Peretjatkiewicz, sędzia 
Najwyższego Trybunału Administra- 


cyjnego Aleksander Dubieński, pro- 
kurator Sądu Najwyższego Władysław 
Kuczyński, profesor Uniwersytetu w 
Warszawie Karol Lutostański. 
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KALENDARZYK 
Rz.-kat. Welentego 
Gr.-kat. Tryfona 


LUTY 


14 


Sobota 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 15 b. m. o godz. 4.30 popoł.: 
„Kopciuszek*, baśń fantastyczna Walewskie- 
go. (Ceny najniższe.) 

Sobota, 14 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Falstaff“, opera Verdi'ego. 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Aida”, opera Verdi'ego. (Ceny zniżone.) 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka Zeller1. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Sobota, 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptjnanna. 

Niedziela, rs b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w inscenizacji L. 
Schillera. (Ceny zniżone.) 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Człowiek z teką“, dramat A. Fajki. 


TEATR MAŁY. 

Sobota, 14 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Przygody Ch. A. Plina“ w 9 obr. Garai'a. 

Niedziela, 14 bm., o godz. 12 w południe: 
„Cudowne bajki* opowie dzeiciom K. Rych- 
terówna. (Ceny najniższe.) 

Niedziela, 15 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Przygody Ch. A. Plina* w 9 obr. Garaia. 


Wschód słońca g 06 m 38 
Zachód „  g 16 m 40 
Długość dnia g 10 m 02 


Premjera komedji muzycznej „Jak stać 
się bogatym i szczęśliwym“, zapowiedziana 
w Teatrze Rozmaitości na wtorek, 17 b. m. 
budzi zrozumiałe zainteresowanie ze wzgledu 
zarówno na osoby autorów (Joachimsona 
i Spoliansky'ego), jak i tłumaczów  (Zbierz- 
chowski i Schiller). Rzecz ta w 14-tu obra- 
zach daje widzowi wszelkie możliwe „efek- 
ty“, a więc: 32 numery muzyczne, I2 tań- 
ców, piosenki jazzowe, pantominy,  girlsy, 
tańce perkusyjne, a nawet... akrobatykę. 


NA UBRANIA gy 
MESKIE, ` 
PALTA, FUTRA Ñ 


„Lalki“, 
Audrana, niegranej we Lwowie od lat kilku- 
nastu, zapowiedziano na scenie Teatru Wiel- 
kiego na najbliższy czwartek, dnia 19 b. m. 
w reżyserji B. Folańskiego, a pod kierunkiem 
mużycznym Z. Górzyńskiego. Tytułową po- 


Wznowienie ślicznej operetki 


stać odtwarza J. Fontanówna. 

Wobec niebyłego powodzenia rewji „Na- 
szego Oczka”, kierownictwu udało się uzyskać 
salę teatru Nowości na 14 i rış bm. Początek 
rewji punktualnie o godz. 7.30 wiecz. Bilety 


w cenie od 1 do 5 złotych do nabycia przy | 


ul. Kopernika 9. Dotychczasowe wolne karty 
ważne. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Wiatr od morza“, 

Brodzisz i Bodo. 
CASINO: 


Malicka, 


Sudermanna: „Tyranja miło- 
Sci“. 
CHIMERA: „Papierowy kochanek“. 
COLOSSEUM: „Cowboy i księżniczka”, 
oraz „Djabel“. 


FATAMORGANA: „Szalona dziewczy- 
na“, 

GRAŻYNA: Amerykańsko - polska rewja 
Hollywoodu. 

KOPERNIK: „Król Paryża“, z Petro- 
wiiczem. 


LEW: Harry Peel w dźwiękowym dra- 
macie „Tajemnica limuzyny”. 
MARYSIEŃKA: „Król Paryża“ z Petro- 
wiczem. 
OAZA: „Rewja Hollywood". 
PALACE: „Małżeństwo we troje“, w gł. 
roli Ewelina Holt i Walter Rylla. 
PAN: „Żona Faraona" oraz 
zorzy”. 
PASAŻ: „Współczesna Judyta i Holofer- 
oraz Charle Cheplin. 
; PROMIEŃ: „Tragedja domu Hłabsbur- 
gów”. 
RAJ: Greta Garbo i John Gilbert 
dźwiękowcu „„Władczyni miłości”. 
SPLENDID: „Uśmiech losu". 
STYLOWY: „Kobieta na księżycu“. 
UCIECHA: „Republika piratów”. 


„Córka 
nesi 


w 


Komitet Powiatowy Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej dzielnicy IV we 
Lwowie odbędzie Ogólne Zgromadzenie De- 
legatów Kół miejscowych 27 b. m. w sali 
Zakładu Głuchoniemych przy ul. Łyczakow- 
skiej 35, o godz. 6.30 wiecz. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet we 
Lwowie zaprasza wszystkie członkinie na ze- 


branie dyskusyjne, które odbędzie się dnia 16 


lutego (poniedziałek) o godzinie 6-tej wic- 
czorem w lokalu Z. P. O. K., ul. Grodzickich 
l. 1, I p. Tematem zebrania dalsza dyskusja 
nad referatem p. Iyszkowej p. t. „Projektr 
służby obywatelskiej kobiet w Polsce. 


! 
| 
l 
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Walne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa Miłośników Książki we Lwowie, po- 
łączone z odczytem prof. Stefana Dybow- 
skiego p. t „O bibljotekach kaliskich“, od- 
będzie się w dniu 2x lutego 1931, t. j. w so- 
botę, o godzinie 7 wiecz. w sali Korniak- 
towskiej Muzeum Sobieskiego, Rynek 6. 


Kasa Chorych m. Lwowa otwiera 16 lu- 
tego br. własne Sanatorjum dla chorych grużź- 
liczych na 200 łóżek. Ponieważ Kasa Lwow- 
Ska narazie zajmie tylko połowę tych miejsc, 
przeto druga połowa, a więc około 100 łóżek 
może pozostać do dyspozycji innych Kas oraz 
Instytucji Rządowych, Samorządowych i Spo- 
łecznych. 


M;anowania i przeniesienia w ko- 
lejnictwie, Minister Komunikacji za- 
mianował Łopatkiewicza Jana, star. 
asesora Okręg. Dyrekcji Kolei Pań- 
siwowei we Lwowie  referendarzem 
Min. Komunikacji w VII st. sł, u- 
rzędników państwowych. Kor- 
czowski Rudolf, starszy asesor w 
Wydziale kontroli dochodów we 
Lwowie, kontrolorem dochodów w 
Wydziale, Zygmunt Więkowski, star. 
asesor i zawiadowca stacji w Radzi- 
wiłłowie, kontrolorem dochodów w. 
Wydziale kontroli dochodów $ 
Lwowie, Korczyński Władysław, za 
wiadowca stacji w Śniałtynie-Załuczu, 
na stanowisko zawiadowcy stacji w 
Delatynie, Samborski Tadeusz, ad- 
junkt ze stacji Tarnopol, zawiadowca 
stacji w Jeziernej, Błażek Kornel, ase- 
sor p. o. zawiadowcy stacji w Du- 
bowcach, zawiadowcą tej stacji. Prze- 
niesieni: Skórko Czesław, star. refe- 
rendarz w Wydziale zasobów we 
Lwcwie do dyrekcji okręg. kolei pań- 
stwowej w Warszawie, Oleksiński 
Jan, star asesor, ze stacjj Rawa Ru- 
ska do stacji Lwów-Podzamcze, Wę- 
glniski Czesław, adjunkt ze stacji Ole- 
szyce do stacji Podwołoczyska, Pro- 
schel Feliks, adjunkt. ze stacji Dobro- 
mil de stacji Łupków, Tarnawski Ro- 
an, adjunkt ze stacji Żurawica da 


„HURTOWNIA 
TEKSTYLNA" 


SPŁATY 


stacji Przemyśl, Wajda | Kazimierz, 
prow. adjunkt ze stacji Żurawica do 
stacji Stryj. 

Dobry ptaszek, dawno poszukiwany 
przez organa ładu i porządku, wpadł wreszcie 
w ręce policji. Jest to niebezpieczny i sprytny 
oszust Michał  Kleinwachs,  Krakowianin, 
który dopuścił się kilku oszustw, obliczonych 
na większą skalę. Katowice poszukiwały go 
za aferę na kwotę 70.000 zł, Rzeszów za 


oszustwo na kwotę 45.000 zł.  Kleinwachs 
ukrywał się zręcznie, wkońcu jednak go 
schwytano. 


KHATI A 
p RAA EZ. 

KRYNICA. Pokaz Wyrobów Przemysłu 
Ludowegc. Na czas Międzynarodowych Za- 
wodów Hokcjowych w Krynicy Związck To- 
warzystw Popierania Przemysłu Ludowego 
jako przedstawiciel wszystkich Towarzystw 
regionalnych P. T. P. zorgamizował tamże 
pokaz i sprzedaż wyrobów ludowych, jakoteż 
wyrobów artystycznych spółdzielni „Ład“. 
Eksponaty przestały wszystkie Towarzystwa 
regionalne. W ten sposób goście z Zawodów 
Hokejowych mogli się zaznajomić z nader 
różną skalą wytwórczości ludowej ziem pol- 
skich, w całym jej bogactwie oryginalnych i 
żywotnych walorów artystycznych. Pokaz 
cieszył się wielkiem powodzeniem, oraz. liczną 
frekwencją kupujących. 

RUDKI. Rabunek. Ubiegłej nocy pięciu 
drabów, uzbrojonych w broń palna, wtar- 
gnęło w Hoszanach do sklepu Śtefanji Dere- 
nicywej 1  zrabowało pięć pak tytoniu i 
skrzynię cukru, wartości około 6000 zł. 

BRODY. Napad sza listonosza. Listonosz 
gminny Piotr Czernichowski z Rudy brodz- 
kiej, pow. Brody, został napadnięty na dro- 
dze pomiędzy Raźniowem a Rudą brodzką 
przez dwóch  nieuzbrojonych osobników. 
Sprawcy zrabowali mu dwie torby pocztowe 
wraz z całą przesyłką pocztową, w której 
niebylo żadnej gotówki, jedynie kilka prze- 
kazów pieniężnych i kilkanaście zwykłych 
listów. Zarządzony natychmiast pościg de- 
prowadził do ujęcia sprawców napadu: Ka- 
rola Kopczyka, lat 20, zam. w Brodach i Jó- 
zefa Saleźniuka, lat 18, zam. w Lipkach ad 
Stare Brody. Sprawcy do winy się przyznali, 


A 


a zrabowany przez nich łup został odnale- 
ziony. 
PODHAJCE. Straszna eksplozja. Eliasz | 


; Skoryk, lat 30 i brat jego Józef, lat 18 — 


obaj kowale z Siółka, pow. Podhajce, rozbic- 
rając z ciekawości pocisk artyleryjski kal. 8 
cm., spowodowali cksplozję, skutkiem któ- 
rej poniesł! śmierć na miejscu. W czasie cks- 
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plozji był obecny Ilko Trybuś, lat 30, z 
Siółka, który również zginął. Eksplozja była 
tak silna, że dach kuźni został zwalony, a 
obaj Skorykowie rozszarpani w kawałki. 
Zwłoki pochowano na miejscowym  cinen- 
tarzu. M 

BOHORODCZANY. Śmiertelna bójka 
na weselu. Dnia 1o bm. w czasie zabawy we- 
selnej, odbywającej się u Michała Cinirczyna 
w Rosulnej, pow. Bohorodczany, powstała 
między parobkami bójka, w czasie której za- 
bity został kołem Fedor Koropecki. Sprawcy 
po czynie zbiegli, nie ustalono więc na razie 
tła zbrodni. Poszukiwania za mimi zarza- 
dzono. 

STANISŁAWÓW. Groźny pożar. W 
nocy z Io na rr bm. powstał pożar w za- 
grodzie Onufrego Walka, gospodarza w 
Jamnicy, pow. Stanisławów i zniszczył dach 
słomiany domu mieszkalnego, stajnię i inne 


zabudowania gospodarcze wraz z inwenta- 
rzem martwym, wyrządzając szkodę około 
5.000 zł. Budynki były ubezpieczone na 


kwotę 5.240 zł. Ogień rozszerzył się na- 
stępnie na sąsiednie zabudowania Józefa Ho- 
libczuka i zniszczył dach słomiany i część 
sufitu domu mieszkalnego wraz z wewnętrz- 
nem urządzeniem, wyrządzając szkodę około 
8.000 zł. Stamtąd przerzucił się na zabudo- 
wania Semania Semoczki, zniszczył stajnię, 
stodołę, a powstała szkoda wynosi 3.000 zł. 
W czasie akcji ratunkowej synowie Onufrego 
Walka poparzyli sobie ręce 1 pozostają w le- 
czeniu domowem. Pożar mógł się łatwo roz- 
szerzyć na inne zabudowania, jak również 
życie ludzkie było narażone na  niebezpie- 
czeństwo, wskutek jednak natychmiastowej 
akcji ratowniczej ze strony miejscowego po- 
sterunku P. P. przy pomocy tamtejszej lud- 


ności, pożar zlokalizowano. Dochodzenia ce- 
lem ustalenia przyczyny pożaru w toku. 


ŁUCK. Aresztowanie zbrodniarzy. Spraw- 
cy morderstwa, dokonanego w Kostopolu na 
osobie niejakiej Walerowej, w liczbie 5 osób, 
zostali w dniu wczorajszym aresztowani. 
Znajduje się wśród ich trzech mężczyzn i dwie 
kobiety. Wszystkich osadzono w więzieniu w 
Równem. 


WILNO. Konferencja starostów. W dnin 
12 b. m. odbyła się pod przewodnictwem 
Wojewody wileńskiego w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego konferencja starostów Woje- 
wództwa wileńskiego, poświęcona sprawom 
związanym z realizacją akcji obniżki cen 
produktów przemysłowych. — Po zaga- 
jeniu kouferencji przez p Wojewodę 
i odczytaniu przez naczelnika wydziału 
Sławińskiego referatu, streszczającego prze- 
mówienie p. Ministra Prystora na zjeżdzie 
Wojewodów w Warszawie, poszczególni sta- 
rostowie zreferowali kształtowanie się cen 
w powiatach i w Wilnie w hurcie i w de- 
talu. 

KATOWICE. Wybryk komunistów. Z 
Nowego Miasta na Śląsku Opolskim donoszą: 
W czasie nabożeństwa i kazania wkroczyło do 
tutejszego kościoła dwóch komunistów, usi- 
łujących okrzykiem: „Niech żyje Moskwa!‘ 
zakłócić spokój. Zebrany w kościele tłum 
wiernych wypędził obu komunistów na ulicę. 

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 


6 zł., materace po 8 zł. 


Zagadkowy połów. 


WILNO, Na pograniczu w pobliżu osa- 
dy Luteczkowo w rejonie Suchodowszczy- 
zny zatrzymany został nieznany osobnik, 
który, gdy go usiłowano zrewidować, bły- 
skawicznie wyciągnął rewolwer i strzelił do 
żołnierza K. O, P./u. Strzał jednak przebił 
tylko czapkę, nie raniąc żołnierza. Wówczas 
osobnik ów usiłował użyć broni po raz dru- 
gi. Został jednak obezwładniony, a w czasie 


rewizji znaleziono przy nim okólniki K. R. 
Z. B., ukryte w rękawiczkach i w podszew- 
ce marynarki, sztylet, rewolwer, flakon pły- 
nu usypiającego, kilkadziesiąt dolarów oraz 
460 zł, w walucie polskiej. Przy zatrzyma- 
nym nie znaleziono żadnych dokumentów 
osobistych, oprócz kartki z napisem:  „Po- 
syłamy wam  Chrabrego*, Należy przy- 
puszczać, iż jest to wysłannik bolszewików. 


p- 


Nieudana ucieczka więźniów polit. 


WILNO. W rejonie odcinka granicznego 
Zawiasy, placówka K. O. P. była świadkiem 
walki, toczącej się po stronie 
odległości paruset metrów od linji granicz- 
nej, 5-ciu uzbrojonych osobników stawiało 
czoło całemu oddziałowi litewskiej straży 
granicznej. Zostali oni jednak wszyscy przez 
straż litewską schwytani, Kilku 
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TANIO — TOWAR DOBOROWY 
PRÓBKI — SPŁATY 


litewskiej w | 


z ujętych i 


PŁÓTNA 


było ciężko rannych, Jak się okazało, walka 
stoczona została między więźniami politycz- 
nymi, którym udało się zbiec z więzienia w 
Szawlach i dobrnąć do granicy polskiej, 
gdzie jednak zostali otoczeni przez litewską 
straż i ujęci. 


NA BIELIZNĘ 
i POŚCIEL 
WEBY, ZEFIRY 


Schwytanie fałszerzy banknotów. 


SZAMOTUŁY. W wyniku śledztwa w 
Sprawie fałszowania banknotów _roo-złoto- 
wych aresztowano 8 osób. Policja zakwe- 
Stjonowała u jednego z aresztowanych 77 


banknotów 1o0o-złotowych, ponadto 8 będa- 
cych w obiegu. Falsyfikaty puszczano w 
obieg w okolicznych miasteczkach. 


Zjazd samorządowy Województwa 
iwowskiego. 


W dniu jutrzejszym, tj. 15 bm. 
rozpoczyna się I. Zjazd Samorządo- 
wy Województwa lwowskiego, zwo- 
łany z inicjatywy dra Nakonieczni- 
kow-Klukowskiego przy czynnym 
współudziale członków tut. Wydzia- 
łu Wojewódzkiego. 

Obrady Zjazdu odbywać się będa 
na plenum, gdzie poruszane będą pew- 
re ogólne problemy z zakresu samo- 
rzadu oraz w sekcjach. Przedmiotem 
obrad będą pewne specjalne zagad- 
nienia samorządowe. W tym celu u- 
tworzone zostały 4 sekcje, a miano- 
wicje: a) finansowa (zagadnienia z za- 
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kresu finansów komunalnych), b) go- 
spodarcza (sprawy  rolno-melioracyi- 
ne, weterynaryjne i spółdzielcze), c) 
sanitarna i opieki społecznej (zagad- 
nienia z zakresu samorządowej służ- 
by zdrowia, opieki społecznej, sprawy 
emigracyjne itd.), d) komunikacyjno- 
drogowo - budowlana (sprawy doty- 
czące gospodarki) drogowej, zagad- 
nienia mieszkaniowe, turystyczne itd.) 

Zjazd odbywać się będzie w gma= 
chu Urzędu Wojewódzkiego. 

Po zakończeniu Zjazdu Samorzą- 
dowego, tj. 17 bm. odbędzie się Zjazd. 
Starostów Województwa Lwowskiego. 


ów — 3577 godzin 


w powietrzu. 


F „M 
Grono polskich pilotów — jubila- 
tów powietrznych, którzy w służbie 


lotniczej przebyli przestrzeń  podob- 
łoczną po pół miljona kilometrów 


(pp. Burzyński, Długaszewski, Kar- 
piński i Plonczyński), powiększył o- 
statnio pilot cywilny p. Jerzy  Mitz. 
Pilot ten, przyprowadziwszy w dniu 
wczorajszym samolot P. L. L. „Lot” 
ze Lwowa do Warszawy, zaokrąglił 
również sumę przebytych przez siebie 
kilometrów w powietrzu do imponu- 


jace cyfry sanea 


W ciągu swojej stużby w polskiem 


lotnictwie komunikacyjnem (od r. 
1924), pilot Mitz dokonał 1.605 lo- 
tów linjowych, przebywając w po- 


wietrzu ogółem 3.577 godzin i prze- 
wożąc 4.223  pasazerów, nie nara- 
ziwszy żadnego z nich na najmniejszy 
szwank na zdrowiu. 

3.577 godzin w powietrzu, to sta- 
nowi okrągłe rgo dni (24-godzin- 
nych), albo całe 5 miesięcy. Blisko pół 
roku w powietrzu to naprawdę 
imponujące. 
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Telegraficzne wiadomości 


ze Świata. 


TALLIN. Okręty w okowach lodu. 
Wskutek ostrych mrozów, w Zatoce Fińskiej 
zamarzło 25 okrętów. Są to przeważnie 
okręty sowieckie. Lód jest tak gruby, że 
okręty nie mogą go przełamać nawet przy 
pomocy łamaczy lodów. Istnieje obawa, że 
wśród zamarzniętych okrętów znajduje się 
również polski okręt towarowy „Chorzów“, 
który wyruszył z Tallina do Helsingforsu w 
dniu s lutego i do Helsingforsu jeszcze nie 
przybył. 

BUKARESZT. Napad na ambulans pocz- 
towy. Onegdajszej nocy 4-ch bandytów na- 
padło na wóz pocztowy pociągu osobowego, 
idącego z Giurgiu do Bukaresztu. Bandyci 
sterroryzowali kierownika wozu, którego zra- 
nili ciężko kolbami rewolwerów, zrabowali 
350.000 lei, poczem zbiegli, wyskakując z pe- 
dzącego pociągu. 

TOKIO. Burze Śnieżne. Nad południową 
Japonją przeszły w końcu ubiegłego tygodnia 
gwałtowne burze Śnieżne, które pociągnęły za 
sobą wiele ofiar oraz znaczne szkody mate- 
rjalne. Między innemi zatonęły dwa statki, 
przyczem utonęło 5 osób oraz zaginęło 7. 
Spowodowany burzą wypadek wykolejenia się 
pociągu, spowodował śmierć 7 osób. 


PARYŻ. Cenna zguba. Dr. Wallon, or- 
dynator jednej z klinik paryskich, zgubił 
wczoraj w przejeździe do domu dwie rurki 
z radem, które miał przy sobie, zamknięte 
w- złotej puszce. Każda z rurek zawierała 
Io miligr. cennego metalu. Wobec niebezpie- 
czeństwa, które rad: stanowi dla profanów, 
wszczęte zostały natychmiast silne poszuki- 
wania, które jednak dotychczas nie dały po- 
żądanego rezultatu. 


Wieczór dyskusyjny 
w Związku Pracy Obyw. 
Kobiet. 


(h) W poniedziałek odbyło sie w 
lokalu oddziału lwowskiego ZPOK. 
przy ul. Grodzickich 1 wieczór dy- 
skusyjny przy licznym udziale człon- 
kiń. Tematem referatu p. Zofji Tysz- 
kowej była aktualna obecnie sprawa 
projektu cbywatelskiej służby kobiet, 
który ma być wniesiony do Sejmu. 

Referentka poddała krytyce zarów 
no założenie, z jariego wychodzą ixi 
cjatorki projektu, jak też jego ogólne 
zarysy, Służby obywatelskiej dla Pań- 
stwa, 1aką miałyby obowiązkowo peł- 
nić kobiety w wieku lat 18—20 nie 
można uważać za równoważnik służby 
wojskowej, ponieważ kobiety składa- 
ja Panstwu ı społeczeństwu inne ofia- 
ry jako matki i wychowawczynie no- 
wych pokoleń. Natomiast słuszną jest 
w zasadzie intencja zaprawienia mas 
kobiecych do pracy społecznej į wy- 
robienia w nich poczucia obywatel- 
skiego, jednakże realizacja projektu 
musi spotkać się z wielkiemi trudno- 
Ściami, jest prawie niemożliwą do 
przeprowadzenia. 

Ujemne strony połączone z ewen- 
tualnem skoszarowaniem powołanych 
do tej służby kobiet, trudność organi- 


zacji i wyszkolenia, kwestje natury 
zdrowotnej, wreszcie problem istot- 
nych korzyści przemawiają przeciw 
niemu, Możnaby jednakże — zakoń- 


czyłą swe wywody referentka — utwo 
rzyć centralne komitety wojewódzkie 
przy udziale rozmaitych czynników 
społecznych, któreby rozważyły tę 
sprawę ze strony praktycznej, 

Szeroka dyskusja, zainicjowana 
przez przewodniczącą lwowskiego od- 
działu dr. M. Chelińską, była wyra- 
zem żywego zainteresowania się obec- 
nych tym ciekawym projektem. Dal- 
szy ciag dyskusji odroczono do przy- 
szłego poniedziałku. 


Cama naear e 


NADESŁANE 
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada.) 


Niniejszem odwołuję twierdzenie zawarte 
w ogłoszonych w rubryce „Nadesłane“ inse- 
ratach zatytułowanych „Ostrzeżenie“, że 
p. Feliks Sękowski przedsiębiorca wiertniczy 
we Lwowie niema prawa do wykonywania 
robót wchodzących w zakres studniarstwa, 
że nie należy mu żadnych robót studniar- 
skich do wykonywania oddawać, że takowe 
zostaną przez władze przemysłowe wstrzy- 
mane a powierzający mu te roboty poniosą 
konsekwencje tak materjalne jak i ustawowe. 
1313 Franciszek Dominik. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 lutego 1931. 


Występ dziesięciu pisarzy 
lwowskich. 


przesady 
że o- 


Można powiedzieć bez 
i chęci urażenia kogokolwiek, 


becne życie literacko - artystyczne 
Lwowa skupia się prawie wyłącznie 
około Kasyna i Koła Literacko-Arty- 


stycznego. Instytucja ta, nie zważając 
na szalejący karnawał, w którym zre- 
sztą jak najżywszy bierze udział, daje- 
nam co czwartku nową imprezę, go- 
dną uwagi i omówienia. Onegdaj po- 
pisało się Kasyno poważnie zakrojo- 
nym i sympatycznie wykonanym zbio- 
rowym występem autorskim, nazwa- 
nym „Wieczorem dziesięciu pisarzy 
lwowskich“. To ścisłe określenie licz- 
by usprawiedliwia brak szeregu auto- 
rów, którzy z przyczyn poprostu 
technicznych nie mogli zmieścić się 
w ramach wieczoru. 

Zgrupowanie utworów poetyckich 
i prozaicznych było nader trafne; 
dzięki rozmaitości tematów i sposo- 
bów ich ujęcia uniknięto przeciążenia 
uwagi słuchacza, chociaż program był 
obszerny i przeciągnął się do późnej 
godziny, Na początek usłyszeliśmy 
uroczą Opowieść wschodnią Stefana 
Grapbińskiego „Gdy Miriam odeszła” 
w interpretacji pani Malanowicz, oraz 
skrzący się żywemi barwami poezji, 


tyk“ Stanisława Maykowskiego. An- 
drzej Rybicki rzucił szereg głębokich 
myśli w kartkach z podróży p. t. 
„Cyprysy”, Kazimierz Rychłowski dał 
subtelne przekłady wierszy Paula 
Forta. Promień jakby dziecięcej po- 
gody padł na salę z oryginalnych w 
swej czystej prostocie utworów Kazi- 
miery Alberti „Koło młyńskie" i 
„Suszenie bielizny”, oddanych z całą 
obrazowością przez St. Maykowskiego. 

Z dwóch utworów Henryka Balka 
zasługuje na szczerą pochwałę zwłasz- 
cza myśl o śmierci, wyrażona w „Ży- 
czeniu“. Wyznania Kazimierza Broń- 
czyka na temat zaczętego i poniecha- 
nego poematu „Duma o mieczu” bvły 
niezwykłą spowiedzią pisarza przed 
publicznością. Staropolski rozmach 
wniósł Włodzimierz Lewik w pogo- 
dnie ironicznym wierszu ,,Xiądz Ba- 
ka“ — Aleks. Błażejowski zaś nastrój 
groteski w nowelce p. t. „Opowieść 
dziwna”. Zamknęły program cenne 
i ciekawe uwagi St. Wasylewskiego na 
temat słownika Lindego i jego roli w 
literaturze polskiej. 

Wybór wykonawców w osobach 
St. Maykowskiego oraz artystów te- 
atru M. Malanowicz i E. Wiercińskie- 


śpiewny dźwiękiem archaizowanego | go był bardzo odpowiedni. 
języka „Urszuli Kochanowskiej kan- M. H. 


Oszczędny Rockefeller. 


Wobec wiadomości, że stary „król | cenę roastbeafu z trzydziestu pięciu na 


naftowy”, John D. Rockefeller, który 
miał dotychczas zwyczaj każdej osobie 
ze swego personalu służbowego i dzie- 
ciom, spotykanym podczas swych 
przechadzek codziennych, dawać po 
srebrnej monecie  dziesięciocentowej, 
daje teraz tylko po bronzioweji mone- 
cie pięciocentowej, gdyż, jak powiada, 
musi w tych ciężkich czasach oszczę- 
dzać — dzienniki amerykańskie przy- 
pominają następującą anegdotkę © 
oszczędnym miljarderze: 

Przed dwudziestu mniej więcej 
laty, Rockefeller, mieszkający wówczas 
w m. Cleveland, w stanie Ohio, zwykł 
był spożywać lunch w jednej Z tamtej- 
szych, stosunkowo taniej restauracji i 
stale jadał tam roastbeaf z kartoflami, 
za który płacił trzydzieści pięć centów. 
Pewnego jednak dnia właściciel restau- 
racji uznał za stosowne podwyższyć 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


pięćdziesiąt centów, 

Od tego czasu Rockefeller dawał 
kelaerowi, który mu usługiwał, tylko 
sześć centów napiwku, zamiast dwu- 
nastu, jak poprzednio. Po kilku więc 
dniach, kelner pozwolił sobie odezwać 
się do bogatego gościa: 

—. Panie Reckefeller, gdybym ja był 
tak bogaty, iak pan, to nie wdawał- 
bym się w takie drobnostki, 

-— Młodzieńcze --- odparł bogacz -— 
gdybyś zważał na takie drobnostki, to 
nie byłbyś dzisiaj kelnerem. 


Idealna pasta do zębów 


KREM PERŁOWY 


IHNATOWICZ — LWÓW 


Polska na Targach Lipskich. 


Kołektywmny udział na Targach wiosennych. 


Doceniając należycie znaczenie nie- 
uniknionego porozumienia gospodar- 
czego między Polską a Niemcami — 
ratyfikację polsko-niemieckiego trak- 
tatu handlowego  przedłożono już 
Sejmowi — postanowił Polski prze- 
mysł eksportowy jeszcze przed mie- 
siącami wziąć kolektywny udział w 
Lipskich Targach Wiosennych także 
iw roku bieżącym. 

Wbrew ciężkiemu przesileniu, ja- 
kie ogarnęło życie ekonomiczne całego 
Świata, nie ustąpi tegoroczna Wystawa 
Lipska ani w rozmiarze ani też w swej 
intensywności zeszłorocznym Targom 
wiosennym. Wręcz przeciwnie: świa- 
towa depresja gospodarcza zmusza 
właśnie wszystkie państwa do wzmo- 
żenia eksportu i do rozbudowy sto- 
sunków handlowych z  wszystkiemi 
— jako tako jeszcze — pojemnemi 
krajami; należy przeto oczekiwać, 
że Lipsk, który już od szeregu lat 
pełni z powodzeniem funkcje wiel- 
kiego i znakomicie zorganizowanego 

pośrednika handlowego, właśnie w 
roku bieżącym spełniać będzie to 
swoje tradycyjne zadanie w znacznie 
większej mierze. 

Na podstawie dotychczasowych 
zgłoszeń zastąpione będą 24 rozmaite 
państwa, przyczem liczą się powszech- 
nie z cyfrą około 10.000 firm wysta- 


| 


wiających, reprezentujących ponad 
1600 grup towarowych, z czego liczba 
zagranicznych wystawców  dosięgać 
ma 1300. Powszechna Wystawa wzo- 
rów posiada znowu 40 pałaców wy- 
stawowych do swej dyspozycji. Wiel- 
ka techniczna wystawa oraz wystawa 
budowlana, które tak charakterysty- 
cznie znamionują zawsze imprezę wio- 
senną, rozporządzają 17 olbrzymiemi 
halami wystawowemi. 

Pomiędzy państwami, występują- 
cemi kołektywnie w Lipsku znajdzie 
się także Polska, występująca obecnie 
już po raz drugi. Dzięki niestrudzo- 
nej pracy generalnego Konsula Rze- 
czypospolitej w Lipsku, p. dra Adam- 
kiewicza, oraz Dyrektora Państwo- 
wego Instytutu eksportowego przy 
Ministerstwie Handlu w Warszawie 
p. dra Turskiego, przystąpiła Polska 
do wielkiego koncernu zagraniczne- 
go, wystawiającego w Lipsku, skut- 
kiem czego polski przemysł eksporto- 
wy wejdzie w ściślejszy kontakt z 
rynkiem Światowym. 

Podobnie jak w roku ubiegłym 
wystawi Polska także w roku bieżą- 
cym wytwory swego standaryzowa- 
nego przemysłu, jako to: tkaniny, zie- 
miopłody, następnie towary metalowe, 
ceramikę oraz fabrykaty narodowego 
przemysłu artystycznego. Przypusz- 


Nr. 37 


czają w polskich kołach przemysło- 
wych, iż stosunki eksportowe, które 
zostały nawiązane na zeszłorocznej 
wystawie kolektywnej, ulegną dalszej 
rozbudowie i doprowadzą do realnych 
interesów, zwłaszcza że zeszłoroczne 
pierwsze znajomości stworzyły już ku 
temu najlepsze przesłanki, 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Poniedziałek, 16 lutego. 


LWÓW (381) AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 16.55: 
Pogawędki lekarskie dr. Henryka Mierzec- 
skiego (Człowiek królikiem doświadczalnym). 
19.25: „Przemysł ludowy i domowy w Pol- 
sce“, wygł. dr. Jerzy Metzger (z okazji Zjazdu 
Samorządowego Wojew. Lwowskiego). 
20.00: Transmisja na wszystkie stacje Polskie- 
go Radja, pogadanka muzyczna dr. Stcfanji 
Łobaczewskiej o Cl. Debussy'm. 

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — r2.10—13.30: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1r.) — r3.30—15.00: 
Przerwa. — 15.00: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat gospodarczy. — 15.20: Płyty gra- 
mofonowe. — 15.35: Transm. z Warszawy. 
Przegląd komunikacyjny. — 15.50: Transm. 
z Warszawy. Lekcja języka francuskiego. Lek- 
tor p. L. Roquigny. — 16.55: Transmisja z 
Warszawy. Program dla dzieci starszych: Fe- 
ljeton p. E. Ostachiewiczówny p. t. „Ulica 
w Szanghaju”. Program dla młodzicży: Prof. 
St. Sumiński wygł. feljeton t. „Dzis w le- 
sie“. — 16.45: Płyty E — 16.55: 
Pogawędki lekarskie dr. Henryka Mierzec- 
kiego. (Człowiek - królikiem  doświadczal- 
nym). 17.10: Płyty gramofonowe. — 
17.15: Transmisja z Warszawy. „Malarstwo 
polskie przed stu laty“ wygł. dr. Edward 
Łepkowski. — 17.45: Transmisja z Krakowa. 
Muzyka powstaniowa. — 18.45: Rozmaito- 
ści, — 19.10: Transmisja z Warszawy. Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza — korespondencję bie- 
żącą omówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. — 19.25: „Przemysł ludowy i do- 
mowy w Polsce wygł. dr. Jerzy Metzger (z 
okazji Zjazdu Samorząd. Wojew. Lwowskie- 
go). — 19.40: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy i odczytanie lwow- 
skiego programu na dzień następny. 
19.55: Płyta gramofonowa. — 20.00: Odczyt 
o Cl. Debussy'm wygł. dr. Stefanja Łoba- 
czewska. (Vl-ty z cyklu „Ewolucja muzyki 
nowoczesnej od Chopina do czasów dzisiej- 
szych“, organizowanego wespół z Polskiem 
Tow. Muz. Współczesnej). Transmisja na 
wszystkie stacje P. R. — 20.30: Transmisja z 
Warszawy. Opera ze studja „Jaś i Małgosia“ 
Humperdinck‘a. — 22.25: Transmisja z War- 
szawy. Fejleton p. Gerarda Krauze p. t. 
„łeatr w Finlandji“. — 22.40: Płyty gramo- 
fonowe. — 22.50: Transmisja z Warszawy. 
Komunikaty. — 23.00 — 24.00: Muzyka ta- 
neczna. 


Wtorek, 17 lutego. 


LWÓW (381). AUDYCJE WŁASNE 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. O godz. 16.30: 
Audycja dla najmłodszych w oprac. p. Ja- 
dwigi Arct - Jampolskiej. — 19.25: „O flocie 
polskiej w powstaniu styczniowem* wygł. dr. 
Jan Rogowski. O godz. 20.00 Pogadanka lite- 
racko-teatralna p. Idy Wieniewskiej. 

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wicży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — 12.10 — 13.30: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.30 — 15.00: 
Przerwa. — 15.00: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat gospodarczy. — 15.20: Płyty gra- 
mofonowe. — 15.35: Transmisja z Warszawy. 
„Chwiłka lotnicza“  (Skrzydlatego ptaka) 
wygł. p. red. J. Piotrowski. — 15.40: Trans- 
misja z Warszawy. „Marynarka Wojenna nie- 
miecka i polska“ wygł. p. Juljan Ginsberg. — 
16.15: Płyty gramofonowe. — 16.30: Audycja 
dla najmłodszych w oprac. p. Jadwigi Arct.- 
Jampolskiej. — 16.45: Płyty gramofonowe. — 
17.00: Transmisja z Warszawy. Wywiad p. 
M. Meliny z dyr. Teatru „Ateneum“ p. Ste- 
fanem Jaraczem. — 17.15: Transmisja z Kra- 
kowa. „Zadania chemika w muzeum sztuki“ 
wygł. prof. Ludwik Wygrzywalski. — 17.45: 
Transmisja z Warszawy. Popularny koncert 
symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra filhar- 
moniczna pod dyr. Tomasza Jaworskiego. — 
18.45: Rozmaitości. — 19.10: Transmisja z 
Warszawy. Giełda rolnicza. — 19.25: „O flo- 
cie polskiej w powstaniu styczniowem* wvgł. 
dr. Jan Rogowski. — 19.40: Transmisja z 
Warszawy. Prasowy Dziennik Radjowy i od- 
czytanie lwowskiego programu na dzień na- 


stępny. — 19.55: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 20.00 Pogadanka literacko-teatralna 
p. Idy Wieniewskiej, — 20.15: Transmisja z 


Warszawy. Recital skrzypcowy Wacława Ko- 
chańskiego. Na fortepianie towarzyszy prof. 
Ludwik Urstein. — 21.00: Transmisja z War- 
szawy. Kwadrans literacki „Romans na U- 
krainie“ — Piotra Choynowskiego. Fragment 
z powieści „Młodość, Miłość, Awantura“. — 
21.15 — 24.00: Transmisja z Warszawy. Mu- 
zyka taneczna, oraz szopka radjowa  (Pol- 
skiego Radja), w przerwie transmisja komu- 
nikatów z Warszawy. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE 


T. 24/18. Na wniosek Małki vel Amalji 
Siegłwachs w Wiedniu, wdraża się postę- 
powanie, celem umożenia książeczki wkład- 
kowej Kasy Oszczędności miasta Kołomyji 
Nr. 13914 na imię wnioskodawczyni wysta- 
wionej na kwotę 3.000 koron z procentami 
po dzień 31 grudnia 1916 na 3374 koron 40 
halerzy. Wzywa się posiadacza aby powyższą 
książeczkę wciągu 6 miesięcy Sądowi przed- 
łożył. 1299 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 15 stycznia 1931. 


Nec. L 3/31. Edykt. Na wniosek Samuela 
Engełhardta w Tarnowie o amortyzację wzy- 
wa się posiadaczy i dzicrżycieli 2 weksh na- 
stępującej treści: 1) Tarnów dnia 4 marca 
1929 r. na zł. rooo. Dnia 2 czerwca 1929 za- 
płacę za ten sola weksel na zlecenie S. Engel- 
hardta złotych jeden tysiąc. Wartość otrzy- 
małem WPan Zbigniew Schwarz Żegiestów. 
Płatny u akceptanta Zbigniew Schwarz mp. 
w Żegiestowie. In dorso Wolne miejsce. Samuel 
Engelhardt mp. 2) Tarnów dnia 4 marca 1929 
r. na zł. rooo. Dnia $ czerwca 1929 zapłacę 
za ten sola weksel na zlecenie S. Engenlhardta 
złotych jeden tysiąc. Wartość otrzymałem 


WPan Zbigniew Schwarz Żegiestów. Płatny 
u akceptanta Zbigniew Schwarz mp. w Że- 
giestowie. In dorso Wolne miejsce. Samuel 


Engelhardt mp. oraz 6 weksli in bianco na 
blankierach wekslowych, opiewających każden 
ma rooo zł. następującej treści, wszystkie płat- 
ne w Żegiestowie. Dnia — na zł. — zapłacę 
za ten weksel na zlecenie — Zbigniew Schwarz 
mp. — Płatny — aby w 6o dniach od tego 
ogłoszemia złożyli weksle w tutejszym Sądzie 
lub wnieśli zarzuty, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksle zostaną pozba- 
wione mocy. 1285 
Sąd grodzki. 


Muszyna, dnia 19 stycznia 1931. 


Nc. I. 1030/30/2. Na wniosek Samuela 
Tiefenbrunera, handlarza bydłem w Wadowi- 
cach jako właściciela weksla o nieoznaczonej 
sumie weksłowej zaopatrzonego jedynie ak- 
ceptem Stefana Hoffmana kupca w Wadowi- 
cach bez podania miejsca płatności i daty wy- 
stawienia, wdraża się postępowanie z powo- 
du zaginięcia tego NAŃ i wzywa się po- 
siadacza tegoż by weksel ten do dni 60 od 
dnia ogłoszenia przedłożył tutejszemu Sądowi 
Wrazie przeciwnym po upływie tego terminu 
weksel ten będzie uznany za umorzony i bez 
znaczenia, 1290 

Sąd grodzki. 

Wadowice, 11 grudnia 1930. 


ET CY T-A LCIVE 

E. V. 7692/30. Dnia 13 marca 1931 go- 
dzina 10o biuro Nr. ro8 odbędzie się licyta- 
cyjna sprzedaż realności whl. 4981r gminy 
Stanisławów, składającej się pgr. 2544/1 za- 
budowania w Stanisławowie, przy ulicy Śnież- 
nej. Przynależności: warstat masarski, stajnia 
i poddasze. Wartość szacunkowa 4863 zł. Naj- 
niższa oferta 2431 zł. şo gr. Poniżej najniż- 


szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1328 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Stanisławów, 4 lutego 1931. 
E. 243/30. Edykt licytacyjny. Dnia tr 


marca 1931 godzina 9 odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż 22/72 części lwh. 895 gminy Besko, 
oszacowane ma 295 zł. 90 gr. Najniższa oferta 
wynosi 183 zł. 45 gr. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 1324 
Sąd grodzki. 
Rymanów, dnia 28 stycznia 1931. 


E. XVI. 7235/29gl42. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Andrzeja 
Schindlera odbędzie się dnia 18 marca 1931 r. 
o godz. 1o przedpołudniem w sali Nr. XVI, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacja następujących realności: Księga grunto- 
wa gm. m. Lwowa, whl. 54/5rdm. Oznaczenie 
realności: 2-piętrowy dom hotelowy we Lwo- 
wie, przy ul. Ormiańskiej L. 6. Lk. 71/M. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 62.503 zł. 
Najniższa oferta 31.25r.5r zł. Do realności whl. 
sąlśrdm. gm. m. Lwowa należą następuiace 
przynależności: wystawy sklepowe ird., jak 
w protokole ocenienia oszacowane na 1.553 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1931. 1320-3 


E. I. 3132/30. Edykt licytacyjny. Na 
. ee pr X 
wniosek Eisiga Schönberga w Kałuszu odbę- 
dzie się dnia 2 marca 1931 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 26 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych — licytacja realno- 
ści whl. 11o gm. Tomaszowce, wartości sza- 
cunkowej 2.040 zł, najniższa oferta 1.400 zł. 
Do tej realności należą przynależności, a to: 
. . . U < 
$ czereszni, jedna jabłoń i grusza, oszacowane 
na 40 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


nastąpi. , 1318 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kałusz, dnia 29 grudnia 1930. 

E. I. 2911/29. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Sary Muttermilch w Kałuszu odbę- 
dzie się dnia 2 marca 1931 o godz. 9 przed- 
poł. w biurze Nr. 26 na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków  licytacyjnych licytacja 1/4 
części whl. 112 gm. Chocień. Wartość sza- 
cunkowa 495 zł., najniższa oferta 290 zł. Po- 

niżej najniższej Oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 15 stycznia 193r. 


E. 397/29. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
lutego 1931 godzina 9 odbędzie się w tut. 
Sądzie licytacja 4/6 części pgr. 3594/2 i 3605/2 


1319 


GAZETA LWOWSKA z dnia ry lutego 1931. 


gminy Podchowa. Wartość szacunkowa po- 
wyższej nieruchomości wynosi 400 zł. Naj- 
niższa oferta 266 zł. 66 gr., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki  licytacyjne 
i inne dokumenta można przeglądać w Sądzie. 
Sąd grodzki, Oddział II. 1322 

Potok złoty, dnia 21 stycznia 1931. 


E. 1260/30. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Jakób Szebec w Zabawie. Na 
wniosek Natana Natansohna w Stojanowie 
odbędzie się dnia 16 marca 1931 godzina 8.30 
przedpoł. biuro Nr. ro licytacja realności 
whl. 350, 663, 1123, 1124 gminy Suszno, — 
Wartość szacunkowa 1350 zł, 720 zł, $00 zł., 
750 zł, Najniższa oferta wynosi 900 zł, 480 
zł, 334 zł, goo zł, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 1323 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Radziechów, dnia 20 stycznia 1931. 


E. XVI. 5606/29/19. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Izaaka Me- 
iera Landesberga, kupca w Zbarażu odbędzie 
się dnia 25 marca 1931 o godz. 10 przedpoł. 
w sali XVI. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych połowa realności: 
księga gruntowa gm. m. Lwowa whl. połowa 
2816/1. oznaczenie realności:  Dwupiętrowy 
dom czynszowy we Lwowie przy ul. Zdrowia 
|. 5. Wratość szacunkowa wraz z przynależ- 
nościami $1.846 zł. Najniższa oferta 25.923 zł. 
Do realności whl. 28x6/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
ramy okienne, drzwi, kubły na śmiecie, lam- 
py, muszle wychodkowe, wanny, piecyki jak 
w protokole ocenienia oszacowane na 2.166 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nasten 

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1931. 1239 


E. XVI. 392gl29/12. FEdykt licytacyinv 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Miejskiej Kasy Oszczędności i 
innych wierzycieli odbędzie się dnia 20 marca 
1931 roku o godz. To rano w biurze Nr. 23 
na zasadzie warunków, które się równocześnie 
zatwierdza licytacja następujących realności: 
1) księga gruntowa gminy kat. Zniesienie whl. 
1165, oznaczenie realności: parcela gr. 586/7, 
wartość szacunkowa 945 zł. najniższa oferta 
630 zł, 2) ks. grunt. gminy kat. Lwów, III. 
dz. whl. rr$8, oznaczenie realności: parcela 
grunt. Ikat. 54r8/1, wartość szacunkowa 
30.588 zł. najniższa oferta 15.294 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1238 

Sąd powiatowy miejski, Oddz. XXXVII. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1931. 


E. 2960/30. Edykt, Na wniosek Ołeksy 
Żmija w Brodkach odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 18 marca r931 godz. 11 biuro 
Nr. 13 licytacyjna sprzedaż 1/5 części pgrt. 
229, 1657, 1658, 1659, 1662/1, 1662/3 i 1662l4 
gminy Stulsko. Wartość szacunkowa wynosi 
421 zł. Najniższa oferta 281 zł. 67 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się 
wszystkich  roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, ażeby zgłosiły 
je w tut. Sądzie najdalej do ro marca 1931, 


gdyż w przeciwnym razie uwzględnione zo- 
staną o tyle, o ile widoczne będą z aktów 
egzekucyjnych. 1284 


Sąd grodzki. 
Mikołajów, dnia 17 stycznia 1931. 


E. 27628. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Towarzystwa Beskid w Sanoku odr 
będzie się dnia 16 marca 1931 godz. ro rano 
licytacja: połowy realności whl. 155 gminy 
Płonna wraz z połową domu na niej zbudo- 
wanego, całej realności whl. 168 gminy Płonna 


i 40 parcel gruntowych w Płonnej położo- 
nych, nie będących przedmiotem ksiąg 
gruntowych, a znajdujących się w po- 


siadaniu spadkobierców Ś. p. Stefana Kriaka 
syna Piotra. Nieruchomości powyższe osza- 
cowano na 13.807 zł, najniższa oferta wynosi 
9.204 zł. 66 gr., a wadjum 1.380 zł. 70 gr. 
Wzywa się tedy rzeczowo uprawnionych do 
powyższych nieruchomości aby zgłosili swoje 
pretensje, w tutejszym Sądzie najdalej w dniu 
licytacji, a to pod rygorem ich pominięcia. 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Bukowsko, dmia 31 stycznia 1931. 1275 


E. 1950/30. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
marca 1931 godzina xo w tut. Sądzie Nr. x 
zostanie sprzedaną 1/4 część realności miejskiej 
i wiejskiej położonej w gminie Krakowiec i 
Przedbórze. Najniższa oferta 1399 zł. 66 gr. 
Bliższe szczegóły podano w edykcie licytacyj- 
nym. Osoby roszczące sobie prawa rzeczowe 
do tych realności zgłoszą takowe do dnia 28 
lutego 1931, w myśl $ 154 o. e. Realność po- 
wyższa stanowi własność Rozalji Olech wdowy 
po Wojciechu. 1280 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Krakowiec, dnia rr lutego 1931. 


E. 1778/29. Edykt licytacyjny i wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosck Pajzi 
Zerebnej odbędzie się dnia 16 marca 1931 o 
godz. 1o w tut. Sądzie na podstawie ustawo- 
wych, a niniejszem zatwierdzonych warun- 
ków licytacyjnych, licytacyjna przymusowa 
sprzedaż 1) połowy pbud. 137, 2) połowy do- 
mu i budynku gospodarczego, drewnianego 
Starego na tejże parceli zbudowanego, 3) po- 
łowy 31 parcel gruntowych w Rzepedzi, 4) 
połowy pgr. 4061/1 — w Turzańsku poło- 
żonych — będących w posiadaniu Pawła Że- 
rebnego, a w dzierżeniu Pajzi Żerebnej. War- 
tość szacunkowa wynosi r159 zl. 85 gr. najniż- 
sza oferta zaś 77ą zl. 22 gr. Wzywa się tedy 
rzeczowo uprawnionych do powyższych real- 
ności aby zgłosili swe prawa w tut. Sądzie naj- 
dalej w dniu licytacji, a to pod rygorem ich 
pominięcia. 1276 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 9 lutego t931. 


E. 1734/29. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Teodora Majkowicza z Komańczy odbę- 
dzie się dnia 16 marca 1931 r. godz. to rano 
w tut. Sądzie licytacyjna sprzedaż 2/8 części 
realności whl. 320 księgi grunt. gminy katastr. 
Komańcza wraz z przynależnościami osząco- 
wanych na 3.606 zł. 25 gr. najniższa oferta 
wynosi 2.406 zł. 16 gr. Wzywa się tedy rze- 
czowo uprawnionych, aby swe prawa rzeczo- 
we do powyższych części tej nieruchomości 
zgłosili w tut. Sądzie najdalej w dniu licytacji 
pod rygorem ich pominięcia. 1274 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 4 lutego 1931. 


E. 2256/29/17. Strona zobowiązana Tekla 
z Samków 1 śl. Hrycaj, 2 śl. Paszczak Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie- 
rzytelności. Na wniosek strony egzekwujacej 
Antoniny Samko w Towarni odbędzie się 
dnia 16 marca 1931 o godz. 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 3 na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja następujących real- 
ności: księga gruntowa Towarnia whl. 277 
parc. grt. wartość szacunkowa 1350 zł naj- 
niższa oferta 900 zł, księga gruntowa Koniów 
whl. 1/2 762 parc. grt. wartość szacunkowa 
2000 zł. najniższa oferta 1333 zł, księga grun- 
towa Koniów whl. 1/4 732 parc. grt. wartość 
szacunkowa 250 zł, najniższa oferta 167 zł. 
Do realności powyższych nie należą żadne 
przynależności. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. ag 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 13 października 1930. 


E. 1590/29. Strona zobowiązana Anna 
Pabirowska Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro- 
ny egzekwującej Benjamina Wilfa, odbędzie 
się dnia 16 marca 1931 o godz. 9 przedpoł. 
w biurze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Katyna whl. 6/10, 70 dom 
i grunta wartość szacunkowa wraz z przynal. 
3760 zł., najniższa oferta 2507 zł. Do realności 
whl. 70 ks. gr. należą następujące przynależ- 
ności: grusza, jabłoń i dąb, oszacowane na 13 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 1278 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 14 stycznia 1931. 

E. 2186/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
kwietnia 1931 o godz. ro rano odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 29 licytacja 4/5 czę- 
ści realności whi. 1140 gm. Albigowa. War- 
tość szacunkowa wynosi 2899.98 zł. zaś naj- 
niższa oferta 1932.89 zł. Takie prawa wobec 
których niniejsza licyracja byłaby niedopusz- 
czałną należy zgłosić w tut. Sądzie najpóźniej 
na terminie licytacyjnym. 1283 

Sąd grodzki. 

Łańcut, dnia 11 lutego 1931. 


E. 4096/30'6. Dnia 16 marca 1931 go- 
dzina 10 .przedpołudniem w podpisanym Sa- 
dzie biuro Nr. rs odbędzie się licytacja realno- 
ści whł. 837 gm. Posada Sanocka. Wartość sza- 
cunkowa wynosi 10.265 zł., zaś najniższa o- 
ferta 6.843 zł. 40 gr. 1289 

Sąd grodzki, Oddział HI. 

Sanok, dnia 19 stycznia 1931. 


E. 79t/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
marca [1931 © godzinie 8 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacja re- 
alności części parcel gruntowych lkat. 237, 
241 i 242 gm. kat. Akreszory, zobowiązanej 
Ołeny Ryżuk w Akreszorach własnych. Cena 
szacunkowa 3885 zł, Najniższa oferta 2590 zł. 
Prawa, wobec których niniejsza licytacja by- 
łaby niedopuszczalna, należy zgłosić w tutej- 
szym Sądzie najdalej do dnia 27 lutego 1931, 
ileże w przeciwnym razie o tyle tylko będą 
uwzględnione, o ile istnienie ich wykazanem 
zostanie w aktach egzekucyjnych. 1281 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 26 stycznia 1931. 


E. 1700/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
marca 1931 o godzinie 9 przedpołudniem od- 
będzie się w tutejszym Sądzie na wniosek wie- 
rzyciela Chuny Muhlbauera licytacja realno- 
ści składającej się z części pgrt. l. kat. 1882 
gm. kat. Kosmacz o powierzchni $315 m. 
kwadr., zobowiązanego Wasyła Harasymiuka 
z Kosmacza własnej. Cena szacunkowa 486 zł. 
77 gr. Najniższa oferta 324 zł. 52 gr. Prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byłaby niedo- 
puszczalną, należy zgłosić w tutejszym Sądzie 
najdalej do dnia 27 lutego 1931, ileże w prze- 
ciwnym razie o tyle tylko będą uwzględnione, 
o ile istnienie ich wykazanem zostanie w ak- 
tach egzekucyjnych. 1282 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 26 stycznia 1931. 


E. 3548/29. Strona zobowiązana Włady- 
sław Sawicki. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Benjamina Wilfa, odbę- 
dzie Się dnia 26 marca 1931 o godz. o przedpo.ł 
w biurze Nr. 3 nazasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Pietnice whl. 7414/14080 
części realn. wiejska 96, wartość szacunkowa 
3043 zł. najniższa oferta 2028 zł. Do realno- 
ści nie należą przynależności. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1279 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Dobromil, 26 stycznia 1933- 


E. V. 1970/30. 24 lutego 1931 godzina 9 
odbędzie się licytacja realności 632 gminy Za- 
wadówka, najniższa oferta 3000 zł. 1288 

Sąd grodzki. 


Podhajce, 20 grudnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


, Prez. ra8/31r. Podaje się do wiadomości, 
że dnia ro marca 1931 w kancelarji Urzędu 
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gminnego w Weleśnicy rozpoczną się docho- 
dzenia, celem złożenia księgi gruntowej dla 
gmin karastralnych Weleśnica górna i dolna. 
Każdy, kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania nieruchomości w tych 
gminach, może się zgłosić i przytoczyć wszyst- 
ko co dla wyjaśnienia i obrony swych praw 
za stosowne uzna. 1286 
Sąd grodzki. 
Nadwórna, dnia ro lutego, 193r. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 

E ZEM. . 
We Lwowie, dnia 30 stycznia 193I. 
OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. « z roku 
1907 Urząd Wojewódzki podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że Mr. farmacji Zdzisław 
Bączkowski, wniósł dnia 19 stycznia 193I 
do tut. Urzędu Wojewódzkiego podanie o 
koncesję na nową aptekę publiczną w Czudcu 
pow. Strzyżów nad Wisłokiem, ze stanowi- 
skiem w ulicy Rzeszowskiej lub w Rynku. 

Urząd Wojewódzki wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czułi zagrożonymi w swej egzystencji przez 
otworzenie tej apteki, aby w ciągu czterech ty- 
godni, licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawienie do 
Pana Starosty powiatowego w Strzyżowie nad 
Wisłokiem. 

Przedstawień później wniesionych nie bę- 
dzie się uwzględniać. 1312 
Za Wojewodę: 

(—) Dr. Wacław Majewski. 
Naczelnik Wydziału Zdrowia 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. Z. F. 1696/30. 

We Lwowie, dnia 30 stycznia 1931. 
OBWIESZCZENIE. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia r906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 Urząd Wojewódzki podaje do pow- 
szechnej wiadomości, że Mr. farmacji Ludwik 
Schumer, wniósł dnia 13 listopada 1930 do 
tut. Urzędu Wojewódzkiego podanie o kon- 
cesję na nową aptekę publiczną we Lwowie 
na Jałowcu. 

Urząd Wojewódzki wzywa zatem  tvch 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożonymi w swej egzystencji przez 
otworzenie tej apteki, aby w ciągu czterech 
tygodni, licząc od dnia niniejszego ogłosze- 
nia wnieśli ustnie lub pisemnie przedstawie- 
nie do Pana Prezydenta miasta Lwowa. 

Przedstawień później wniesionych 
będzie się uwzględniać. 

Za Wojewodę: 
(—) Dr. Wacław Majewski 
Naczelnik Wydziału Zdrowia 


Cg. I. Je. 107/31. Edykt. Strona powo- 
dowa Stowarzyszenie Bankowe dla handlu i 
przemysłu w Przemyślu, wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Izakowi Schónbachowi 
o 1090 zł. Audjencja do ustnej rozprawy zo- 
stała wyznaczona na 20 lutego 1931 godz. 9 
przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 4. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się dr. Goldfarba adwokata 
w Przemyślu kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 1303 


nie 
I3II 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 6 lutego 1931. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 87/30/92. W sprawie postępowania u- 
godowego do majątku wpisanej do rejestru 
handlowego firmy Juljusz Hecht i Ska we 
Lwowie ul. Gródecka 1. 2) Juljusza Hechta i 
3) Meschulima Blitza obu we Lwowie — od- 
mawia się zatwierdzenia ugody zawartej mię- 
dzy wyżej wymienionymi dłużnikami na au- 
djencji ugodowej dnia 7 lipca 1930 a ich wie- 


rzycielami. 1300 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 27 Stycznia 1931. 


Sa 216/30/81. W sprawie ugodowej Ka- 
zimierza oraz Marji Franciszki Skibińskich, 
kupców we Lwowie, wobec zmiany projektu 
ugodowego na 35% odroczono mudjencję na 


24 lutego r931 godzina 9% sala 22. I30I 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 29 stycznia 1931. 

Sa 10/31/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Karola 
Sonnenscheina kupca towarami elektrotechni- 
cznemi i radjowemi we Lwowie, Żółkiewska 
59. Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia 
okręgowy we Lwowie. Zarządca ugodowy dr. 
Mojżesz Mozes adw. Lwów, Kołłątaja 8. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 22 dnia 17 marca 1931 © 
godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do ro marca 1931. 1302 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 7 lutego 1931. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 181129. Michał Podpora, syn Wojcie- 
cha i Magdaleny, mąż Marji z Tutków, ur. 
13 września 1973 W Jarocimie pow. Nisko 
tam zamieszkały, wcielony w r. 1914 do woj- 
ska austr. pełnił służbę wojskową przy 34 p. 
obr. kraj. i walcząc na froncie rosyjskim, 
miał poledz w pobliżu Stryja w maju rors 
roku i odrąd zaginął. Wdrażając postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego, a mażżeń- 
stwo jego z Marji z Tutków r-o Kiełb 2-0 
Podpora w roku 1907 zawartego za rozwia- 
zane, wzywa się Józefa Schaufla w Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą związku mał- 
żeńskiego, o zaginionym do sześciu miesiecy. 

Sąd okręgowy. 


Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1930. 1305 


Str. 8 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 13 lutego. 
Obroty giełdowe: 4% Tow. Kred. Ziem. 


43.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 13 lutego. 
Koniczyna czerwona potaniała, pozatem 
trzymują się na poziomie dotychczasowych 
notowań. Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 1C0 kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) od do 
pszenica dworska ex 1930 . „ . 2000 2050 
pszenica zbiorowa ex 1930. . . 18:50 1900 
żyto jednol. ex 1930. . . . . . 1375 14— 
żyto zbiorowe ex 1930 . „. . 18:25 13:50 

za 100 kg. loco wagon Złotych 

Lwów od do 
pszenica dworska ex 1930 . . . 21:50 22:00 
pszenica zbiorowa. . . . . . . 2000 20:50 
Żyto jednol. ex 1930 . . . . « 16:25 1650 
żyto zbiorowe, «a s « «a oan 157o AIG 
koniczyna czerw. natur. . „ . „ 200— 220'—- 


Dalsze notowania bez zmian (obacz „Ga- 


zeta Lwowska“ z dnia 13 lutego 1931 Nr. 35). 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 13 lutego 1931 


Berlin 169:03:— N. Jork 710'45:— 
Budapeszt 124:07:00 Paryż 21:84:75 
Bukareszt 4:22:50 Praga 21:02 08 
Kopenhaga 189'95— Warszawa  7987:— 
Londyn 34:54:50 Zurych 137-04-00 
Medjolan 37:20'50 Czerniowce 43 50 
o 2 L4 e 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 lutego 1931 
Bank Dysk.  108:—  Modrzejów 8:50 
Rank Handl. 108:— Ostrowiec B. 49— 
Pank Kredyt. 110— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 6750 Starachowice 12:00 
Puls 56'-- Częstocice 30:00 
Bank Polski 151:25 Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i swiatło 72'-- Zawiercie 38— 
Spiess 60—  Haberbusch  102— 
Cukier 30'— Borkowski 3' —- 
Węgiel 3375 Bank Mołop.  27:— 
Norblin 300— Klucze —— 
Cegielski 40:25  Siersza 29-50 
Lilpop Rau 20:— Rudzki 10:00 
Bank Zach. 70— Spirytus 22:— 
Firlej 31— Wysoka 135— 
4%, pożyczka inwestycyjna 95'00 
5%, pożyczka dolarowa 48'00— 
50/, pożyczka konwersyjna 49:50 
3%, pożyczka budowlana 50— 
6%, pożyczka kolejowa 1920 r. 44— 
6%, pożyczka dolarowa 1520 71:00 
70, pożyczka stabilizacyjna 83'00 
80/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:— 
80, listy zastawne Banku Rolnego 94— 
8%, obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 


10*%/, pożyczka kolejowa stabilizac. 103— 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 lutego 1931. 


- GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 14 lutego 1931 


Dolary St. Zj. 8:91-25 Franki fr. 34:92:25 
Belgja 124:88'00 Holandja 35872:— 
Kopenhaga 238'05— Londyn 43:3525 
Nowy Jork 89108 Paryż 3448 00 
Berlin 21205— Bukareszt 5:31:00 
Praga 26'41:25 Szwajcarja  172'13:00 
Sztokholm  238:86— Wiedeń 125:38:— 
Włochy 46:72:00 Gdańsk (of.) 173:27*-— 


ZAŁOŻONE W ROKU 188? 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
„FENIKS*W WIEDNIU 
JENERALNE PRZEDSTA WICIELSTWO 
WE LWOWIE, UL. KOŚCIUSZKI L. 8. 
Towarzystwo pracuje w Europie, Azji i Afryce. 
a) stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1930 wynosił. . . . . 357 milj. dol. 
b) Zbiór składek i odsetek od ka- 

pitałów wynosił w roku 1930 20 miij. dol. 
c) Fundusze gwarancyjne wyno- 

siły z końcem roku 1929 kwotę 42 milj. del. 


sbED 


{ródlana i 


Ettingera „Rhbinosan“ 


(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu 
sprawiając ulgę w oddychaniu 


Wytwórnia : 


Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie 


Do mabycia we wszystkich aptekach. 


nenn PTT CZA WAL 


Pierwszorzędne instrumenty | 
muzyczne pod gwarancją na 
dogodnych warunkach na- 


bywać można 
w Krajowej Wytwór- | 


ni Instrumentów Mu- 
zycznych 


FRANCISZER NIEWCZYK 


Lwów ul. Gródecka 2B | 
Telefon 25-76. I 


I Poleca również przybory 
£ Duż i wykonuje naprawy. | 


A” Lwów 
A. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


PUCHU i PEERŻA u FERMY 
..M. E D ai 
TEL.N2 10-57, o 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot „umiera więcej ludzi niż 
od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypię, zafle- 


gmienie płuc oraz kolzlusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 

środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSQL. — Przy użyciu FAGOSOŁU 
w krótkim czasie ginie kaszel wzmaga się apetyti chory nabiera ciała. | 

FE AGORBORK,. możra nabyć we wszystkich aptekach. — SKŁAD GŁÓWNY 


apteka H. Rosenstadta Warszawa, Pl. Grzybowski 10. — „OZON“ Lwów Kołłątaja 8. 


Nr. 37 
PZODRO. maene o 


Zakiad artyst.-rytowniczy i wytwórnia pieczęci 


kaze Dostawy Iiiskej Lwów Batore- 


kowych | 
a ? wykonuje pieczecie, monogra- 
MU my po cenach konkurencyjnych 


zaj E= 


Swypialiri 
| Jadalki i Kuchnie 


EE. R 


Meble pojedyncze, me- 
ble wyścielane kupuje 


| się tanio i karzystnie 


na dagodnych warun- 
kach ina raty cd 5 zł. 
za gotówkę 10'/ tanie! 


L 


Dom Niebiowz ZE 
9% W Z, ID WI AS 
Lwów Brajerowska 3. 


|ACZCRDAA aa a_n 


Samowystarezalnojé | | BERNAR KOBER 


ass konces. mistrz. ka 
mieniarski wykonuje na miejscu pomniki, gro- 
bowce i portale z granitów i labradorów szwedz- 
kich po cenach fabrycznych Lwów Pilichowska. 


SPECJAŁY i DELIKATESY 


W POKOJU DO ŚNIADAŃ 


Zofii TeliczekAkademicka 6 


| ZEG CI 


Irc: "1% "KZT MAMA! 


NOWA, 2'piętrowa kamienica, solidnie mu~ 
rowana, w b. pięknem położeniu, z ogro- 
dem, koło parku, w IV dzielnicy, o 22 ubi- 
kacjach, nadających się na restaurację, skle- 
py — zaraz do sprzedania lub zamiany na 
mniejszą. Dochód roczny 17.000 dol., wkład 
6.000 dol. Zgłoszenia pisemne do Admini- 
stracji „Gazety Lwowskiej”. 1168-3 


ESEETO IEA ZADAC A AA ATESA YA KĘ) AEP PAPĄ 


KAŻDY, ktoby wiedział o miejscu pobytu p. 
Heleny c. Stanisława i Zofji 'Tchórzew- 
skich — Wróblewskiej, ostatnio zamieszka- 
łej w Żytomierzu (Rosja Sowiecka), uprasza 
się o podanie adresu do Konsystorza Ewan- 
gelicko-Reformowanego w Wilnie, ulica 
Zawalna 11. 1324 
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neczne, z balkonem (ewentualnie z wiktem) 
przy ul. Głowińskiego zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „2 pokoje“ do Administracji 
pisma. 


EE AEDE MTIR i IRS Aaen 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
JAN FERYNC, urodzony 1902, Ostrowczyk 


Polny, unieważnia książeczkę wojskowa, 
wydaną P. K. U. Złoczów. 1248-3 


SKRADZIONE DOKUMENTY. 


DNIA 27 grudnia 1930 skradziono mi re- 
wolwer Nr. 806, kalibru 7 mm. w kościele 
Jezuitów, który unieważniam. — Michał 
Sabal. 1270 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


Czaty. 


POWIEŚĆ. 


— Dalej. 

— A potem wrócił dziedzic z 
Czarnego Dworu. Co razem gadali, 
to jużem nie słyszała, bo pani dzie- 
dziczka z Ziółkowa kazała mi przy- 
nieść płaszcze z przedpokoju. Akurat 
też pan przyszedł z parku. Najprzód 
odprowadził panią na górę, a potem 
zeszedł na dół do gości, żeby się po- 
żegnać. Widać się z panią pokłócili, 
bo nie przyszła się pożegnać, tylko 
pan powiedział, że ją głowa boli. Zaw- 
sze panią głowa bolała, jak się pokłó- 
cili. Pani z Ziółkowa chciała iść na 
górę do pani, ale nasz pan nie pozwo- 
lit. Aż zła była. Potem dziedzic z 
Czarnego Dworu powiedział, że cho- 
dził szukać swojego szofera, tego, co 
to z gospodynią... — zachichotała. 


— Potem zabrali się i pojechali, a 
pan zawołał mnie i kazał iŚćĆ na górę 
do garderoby i czekać, aż pami zawo- 
ła. Czekałam dobrą chwilę zaczem 
sam przyszedł, Zdziwił się, że pani je- 
szcze nie wołała į wyszedł z powro- 
tem na korytarz. Pani kąpała się jesz- 


cze parę dobrych pacierzy. Nigdy się. 


tak długo nie kąpała. Przeleciała pręd- 
ko do swojego pokoju. Jeszcze dobrą 


chwilę czekałam, aż tu pan wyszedł 


z pokoju pani... — Urwała, 

— Żeby cię zawołać do pani. 

— Gdzie tam. Wcale mnie pani nie 
wołała. Pan powiedział, że mogę so- 
bie iść, bo już mnie pani nie potrze- 
buie. 

— I poszłaś? 

— Poszłam. Już byłam na scho- 
dach, a jeszcze słyszałam, jak się kłó- 
cili. Pan, jak to pan, krzyczał, że 
pewnie słychać było w całym domu, 
a pani prosiła pocichu... 

— Więc ostatni raz widziałaś pa- 
nią, gdy wychodziła z łazienki? 

— Nie. Jak pan otworzył drzwi, 
widać było panią przy toalecie. 

— Potem poszłaś spać? 

-R 

— Która mogła być godzina? 

— Patrzyłam na zegar w kuchni. 
Było pięć po dziesiątej. 

— Co robiłaś w nocy? 


Pytanie padło tak niespodziewanie, 
że Nastusia w pierwszej chwili onie- 
miała. 

— Co miałam robić? — wyjąkała 
przerażona. — Jużci spałam. 

— Nie spałaś. 

Mieszała się coraz bardziej. 

— Byłaś u pani. 

— U pami...” —- jąkała, chcąc zy- 
skać na czasie. 

— Chodziłaś często w nocy do pa- 
ni. Wiemy o tem. 

— Jak często chodziłaś do pani? 

Opanowała się z wysiłkiem. 

— Różnie, proszę _ wielmożnych 
panów. Jak pani była chora, to cho- 
dziłam dawać lekarstwa po dwa i trzy 
razy. Czasami zaglądałam sama, czy 
pani czego nie potrzeba, to znów pani 
po mnie dzwoniła. 

— Dlaczego pan się nie opiekował 
panią, tylko ty? 

— Panem samym trzeba się opie- 


kować — odparła trochę wzgardłiwie 
Nastusia. — Często go po nocach 
głowa bolała, a jak nie, to brał ja- 


kieś proszki i spał jak zabity. Pioruny- 
by go nie obudziły. Raz słyszałam, jak 
mówił do pani, że chyba niedługo 
zwarjuje, bo spać nie może, a wszystko 
bez panią, Że to niby bez panią ma 
złe myśli I nie może zmrużyć oka. 


— Czy dziś w nocy pani na ciebie 
zadzwoniła, czy sama poszłaś? 

— Jakto dziś.w nocy? 

W głowie dziewczyny wirował za- 
męt trwożnych . wybiegów, żaden nie 
do uchwycenia. Plątała się, nie wiedząc 
jak wybrnąć z prawdy i nieprawdy. 

— Byłaś dziś u pani w nocy? 

— Pani zadzwoniła — rozjaśniła się 
nagle Nastusia. 

Żak nie spuszczał jej z oka. 

O której? 

Nie wiem. 

Poco pani dzwoniła? 

Po... po... zlękła się czegoś. 
Myślała, że ktoś chodzi po korytarzu. 

— Co to było? 

-— Nic, przywidziało się pani. 

—— Czy pani często miała 
przywidzenia? 

A jakże. Wszystkiego się bała. 


takie 


Myszy, zmory, pająków... Jak sama 
była, też się bała. 
— Dlaczego nie chciałaś odrazu 


powiedzieć, że byłaś w nocy u pani? 

— Ja nie chciałam powiedzieć? 

— No, nie udawaj. I tego się do- 
wiemy. Dalej. Czy pani wstawała w 
nocy? 

— Gdzieby zaś pani wstawała? Ni- 


gdy me wstawała w nocy. Dawniej, 
jak dzieci były mniejsze... 
(C. a. n.). 


w nadesłanem 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50"/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na |-szej (pod 
nagłówkiem) 80%gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gre — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 


„Drukarnia Polska, Lwów, uł Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Wi:dysława Germana. — Należytość pocztcwa opłacona ryczałtem. 


